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H' I. Gęn1ulka •li' leslaH' 
Sekretarz Generaln1J KC PPR 

nowym etapie 
Zagadnienie jedności organilCZllej PPR I lennicy tej polityki pragnęli, aby PPS oparła 

ł PPS wchodzi w nowy etap rozwojowy. Stwier się swym lewym ramieniem o Polską Partię 
dzają. to zgodnie Peperowcy i Pepesowcy, do. Robotniczą, a prawym o Mikołajceykows'kie 
wodzi tego wystąpienie sekretarza generalne- PSL i aby w ten sposób wynies~ona została 
go CKW PPS tow. Cyrankiewicza na zebraniu do roli rózjemcy w toczącej się walce klaso­
Rady St<>łecznej PPS. Odczuwają to wszyscy wej. Faktycmle zaś koncepcja ta musiała pro 
robotnicy. Z dniem k~ym dojrzewa do rea.' wadzić do blokowania słę z. Mikołajczykiem 
Iizacji idea zjednoczenia PPR i PPS w jedną i była swoistą, polską odmianą teorli tzw. 
partię klasy robotn!czej. „tT7ieciej siły". 

Sprawa jedności organicznej po raz pierwszy W artykule tym nie zamierzamy ana!ie:ować 
postawiona została publicznie µrzez <Jbydwle dlaczego polityka „złotego środka" poniosła 
partie w umowie o jedności działani,1 i wza- kompletną klęskę, ani też kto przyczynił się 
femnej ws.pólpracy z dn. 28 listopada 1946 r. do jej bankructwa. Istotnym natomiast jest to 
Od tego czasu upłynęło 16 miesięcy. Okres że obecnie podobne teorie nie znalil!LłY luz 
ten, który moina by nazwać si.kolą przygo- oparcia w Polskiej Partii Socjalistycznej, ani 

posłuchu w szeregach jet członków. 
Polityka „złotego środka" była wyrazem 

ideologicenego uginania się PPS pod napo­
rem reakcji oraz ujawniała nieufny stosunek 
do Polskiej Partii Robotniczej. Jak daleko 
odeszła PPS od tej polityki świadczą uchwa 
ły Rady Naczelnej, głoszące, że „droga PPS I 
prowadzi tylko na lew<>", a „wróg jest tylko 
na prawicy".- przyjęte w czerwcu ubiegłego 
roku. 

Hasła te zacieśniały więzy jednolitego fron 
tu i likwidowały politykę nieufności w sto­
sunku do Polskiej Partii Robotnicze]. W ten 
sposób PPS zrobiła wielki krnk napuzód w oba 
pólnym marszu kn jedności organicznej. 

towawczą, zamyka pierwszy etap na drodze ku 
zjednoczonej t jednolitej ideologicznie Partii 
R<>botnlczej. 

Stary spór zlikwidowany 
Do niedawna jesz.cze różnił się zasadni· Wchodzimy w drugi etap, w którym zaga- 2 

dnienie jedności organicznej winno być poli­
tycznie i organizacyjnie skonkrełyzowane. 

czo pogląd PPR i PPS na zagadnienie han­
dlu państwowego w ogóle, a w szczególności 
PPS zwalczała koncepcję państwowych Do­
mów Towarowych. Na tym tle dosxło nawet 
przed rokiem do publicznych dyskusji. 

W zawartej umowie międzypartyjnej sprawa 
jedności organic·zn.ej mogła być ujęta tyłko 
perspektywicznie, bez pre:yzowania 1 be'Z 
określania warunków i czasu jej realizacji. 

Idea iednni ~arłH ro"o•niciei iest . „ . I •er'""'ll! ~, l!~l"' 
Kontrahentom umowy szło wówczas głów­

nie o zacieśnienie jednolitego frnntu klasy 
·robotniczej, aby na tej drodze, przez wspól. 
nit, codzienna prak,tykę budownictwa Polski 
Ludowej likwidować stol>niowo w ruchu robo 
tnłczym ideologiczne różnice bedą~e przyczy• 
ną jego rozdwojenia. IDEA JEDNEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ BYŁA TAK SAMO SŁUSZNA 
WOWCZAS, JAK JEST SŁUSZNĄ DZISIAJ. 
Lecz na to, aby ta idea dojrzała i przeniknę­
ła głęboko do świadomości wszystkich człon 
'ków obu partii, a ~ła·szcza do świadomości 
członków PPS· potrzeba było określonego czasu 

Wiadomo powszechnie, że inkfatorem je. 
dności organicznej była Polska Partia Robo­
tni-cza. BYLISMY t .lESTESMY GORĄCYMI 
ORĘDOWNIKAMI I ORGANIZATORAMI 
ZJEDNOCZENIA PPR i PPS 

Spór o handel państwowy w istode rzeczy 
dotyczył zagadnieni-a kształtowan.ia rozwoju 
stosunków społecznych w warunkach demo­
kracji ludowej. Pytanie, czy państwo powin­
no, lub nie powinno zajmować się handlem, na 
wet detalicznym, 7iawiera w sobie taką samą 

treść społeczną jak drugie pytanie, mianowi­
cie, czy pragniemy podtrzymywać w handlu 
spekulacyjne żywioły kapitalistyczne, pomniej 
szające realne płace ludzi pracy prz.e2· pod­
wyżs'l'anie cen towarów ,czy tei chcemy pójść 
po drodze lik·wida.cji tych żywiołów. 

WYMI:ANA HANDLOWA JEST B0WIEM 
BARDZO POWAZNYM INSTRUMENTEM PO­
iDZIAŁU DOCHODU NA·RODOWEGO, WY­
TWORZONEGO W PROCESIE PRODUKCJI. 
Jeśli na przykład zachodzi takie zjawisko, że I 
robotni~ otrzyma.ł z.a swoją mie6ięczną pracę 
10 tysięcy złotych, a kupiec zamknął bilans 
swego miesięcznego obrotu towaxowego sumą 
100 tys. złotych czystego zysku, oznacz.a to, 
że kupiec pobrał z ogólnej puli doch-odu naro· 
dowego d'liesięć razy więcej od .robotnika. 
Mógł on dokonać tej sz~ulci tylko przez "(IY­
srubowanie w górę ceny towa·rów, którymi' 
handluje. 

Państwowa sieć handlowa w pow.aiżnym stq. 
pniu zapobi,ega przechwytywaniu 7Jbyt Wiiel­
kiej część dochodu narodoweg<> prze1.1: prywat­
ny sektor handiowy. P.rzy jej pomocy można 

skute<:zniej walczyć ze spekulacją i śrubowa­
niem cen, można łatwiej utrzymywać ceny w 
całej sieci handlowej w kraju na poziomie 
ustalonym pr:.z:ez. państwo. 

Handel państw-0wy absolutnie nte ma ne. 
celu wypierania handlu spółdziekzego, czego I 
tak bardzo obawiali się niektórzy towa,rzysze 
z PPS, ani też Illie zmierza do liik:widacji han­
dlu prywatnego. S!Półdzi1ekze domy towarowe 
są równie pożąda.ne, jak i państwowe. Jest je­
dnak dowi-ecfaionym faktem, że spółdzielcza 
sieć handlowa 51pełnia najbardziej pożyteczną 
rolę i w dziedzinie sprawdedliwego podziału 
narodowego tylko przy ~stnieniu państwowej 

sieci handlowej, żadna społe<:zna organizacja 
nie może bowiem przejąć fun.kcj'i właściwyeh 
tylko pań$twu. 

3 SP0R 0 HAINDEL PANSTW~WY, TO 
CZĄCY SIĘ W PRZESZŁOSCI MiijDZY 

PPR I PPS ROZWIĄZANY ZOSTAŁ ZG0-
DNIE Z ZAŁOŻENIAMI MARKSIZMU. Ol 

brzymi'a frekwencja w Państwowycih Do­
mach Towarowych i ich rosnący wipł-yw ne 
kształto „ ~nie się cen na wolnym rynku 
potwierdzają najJepiej, że SPÓR TEN RO­
ZWIĄZANY ZOSTAŁ ZGODNIE Z INTE­
RESAMI MAS LUDOWYCH. PPR i PIPS 

NIE MAJĄ JUŻ DZISIAJ RÓŻNYCH PO· 
GLĄDÓW NA SPRAWĘ HA!NDLU PAN­

STWOWEGO. OZNACZA TO ZLIKWIDO 
WANIE JEDNEJ Z PRZESZKÓD NA DRO­
DZE WS:PóLNEGO MARSZU KU JEDNO­
SCI ORGANI~faJ. 

NIANIA PRZYJAZNI Z NARODAMI ZW. 
RADZIECKIEGO JEST NAJ'LBPSZYM 
SPRAWDZIANEM EWOJ.Ue:JI IDEOtQ· 
GICZNEJ, JAKA ZACHGIDZI TAK W PIPS 
JAK I W INNY.eH PARfI'JA0H BL©KV 

' DEMOK!RATYG:ZNEGO. 
.Dfogotrwiały spór ' history.czn:y w pe>lsk.im 

ruchu robotniczym, który na · tle przyjaznego 
stoimnku Pol&kiej Pall'tii Robotniczej i jej p.o· 
11n2edll!ików do Związku Radzieokiego umożli­
wi~ reakcji perfidną, antyludową grę na -Uczu. 
dach niepodległościowych narodu, grę oMi· 
czoną na pogłębiende rozbicia w kla-sie r<>bot• 
niczej, został zlikwidowany. FAKT TEN JEST 
BODAJ NAJWAŻNIEJSZYM _ DLA @HARA· 
KTE-RYSTYKI NOWEGO IETAPU, N'A KTÓ· 
RYM ZNAJDUJE SIĘ PPR I PPS, ' W "MARSZW 
KU JEDNOSCI 0RGA!NICZNEJ. · 

Wysuwając to hasło równocześnie pod 
kreślaliśmy i udowodniliśmy w pra'kty­
ce, że nie dążymy do mechanicmej jedno 
ści. Z pozycji tej nie schodzimy i dzisiaj. 
W naszym ujęciu i rozumieniu jedność 
organiczna powstać może tylko w rezulta 
cie procesu oczyszczainia ruchu roltotnicze 
go z burżuil'lyjno.Uberalnych chwastów i 
obcych naledałości, w re:r.ultacie opar­
da obudwu partii na podstawach ideolo­
gii mill"ksistowskiej. 

' Doświadczenia minionego okresu wykazują, 
że proces oczyszczania ruchu robotniczego 
z obcej, burżuazyjnej ideologij i proces niwe 
lacji różnic miedzypartyjnych posunął się da 
le'ko naprzód. Przytoczoną tezę ilustruję na 
kilku przykładach: 

.PPR - paru a n;epodległości i suwerenności 

Przytoczone przykłady nie wypelniafq a· 
czywiście calego obrazµ idco/ogioznego ZBLI­
ŻENIA MIĘDZY OBYDWOMA PARTIAMI, 
KTÓRE NASTĄPił.O W DOTYCHCZASOWYM 
OKRESIE WS'PÓł:JPRACY. SĄ 0NE TYLK-0 
ILUSTRACJĄ P0WSTAWANIA NOWEGO E· 
TAPU W STOSUNKACH MIĘDZY pJ>g, I PPS, 
ETAPU DOJf-ZAŁEGO JUŻ DO KONKRETY­
ZOWANIA ZAGADNIENIA JE!DNOSCI OBU 
PARTII. 

Polityka ,,tło~e10 środka" 
zb~nkrutowała 

' 

W 1945 r. po utworzeniu rządu jedno­
ści narodowej, do którego wchodzili 

pr12:edstawiciele ówczesnego PSL z Mikołaj­
czykiem na czele, niektórzy towarzysze 
z PPS zaczęli uprawiać politykę tzw. „zło­
tego środka". Polityka ta, 7. mniejszym lub 
większym nasileniem, przejawiała się aż do 
wyborów sejmowych. Myślą przewodnią poli­
tyki „złotego środka" było dążenie do wpro. 
wadzenia PPS na drogę :iwniłego kompromisu, 
z uosobianą. przez Mikołajczyka reakcją. Zwo 

DZIS 
WIELKA MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 

Organizacje zbierają się na Placu Nie­
podległości oraz na ul. Ogrodowej przy 
Nowomiejskiej o godz. 17.30. Przemarsz 
ulicami Piotrkowską, Stalina do Pl. Zwy­
cięstwa, gdzie odbędzie się wielki wiec 
młodzieżowy, na którym przemawiać będą 
Prezydent Miasta tow. Stawiński oraz przed 
stawiciele centralnych władz organizacji 
młodzieżowych. 

Zapraszamy całą młodzież i starsze spo­
łeczeństwo do wzięcia udziału w wiecu. 

Wojewódzka. Komisja Współpracy 
Orgamizacji Młodzieżowych 

4 W okresie ostatnkh kilku lat <lOdzienne 
doświadczenia i praktyka życia oraz cała 

dziiałalność Polskiej Partii Robotniczej unie­
szkodliwiły najbardziej zatrutą strzałę, która 
obliczona była na odcięcie PiPR od narodu i. 
miała zniweczyć w szeregach PPS wsrl!lkie 
dążenia do jedności o•rganicznej. Mam na my­
śli propagandę reakcyjną, która od :pierwszej 
chwili powstania n.a-szej partii usi!owa.ła przed 
-stawić ją w oczach narodu, jako partię anty­
niepodległościową. 

TA ~IKCZEMNA METODA WALKI Z POL 
SKĄ PARTIĄ ROBOTNICZĄ NIE MOGŁA 
BYC SKUTECZNA I NIE PRZYNIOSŁA RE­
AKCJI SPODZIEWANYCH OWOCÓW. POL· 
SKA PARTIA ROB01NICZA WYROSŁA W 
NAJPOTĘŻNIE.TSZĄ PARTIĘ LUDU POLSKIE­
GO I ZAJMUJE DZISIAJ CZOŁOWE MIEJ­
SCE W NARODZIE WŁASNIE DLATEGO, ŻE 
W OKRESIE OKUPACJI NIEMIECKIEJ NAJ­
GFIARNIEJ WALCZYŁA O WYZWOLENIE I 
NIEPODLEGŁOSC, A PO WYZWOLENIU 
KRAJU SWOJĄ PRACĄ CODZIENNĄ i SWO 
JĄ POLITYKĄ WEWNĘTRZNĄ I ZEWNĘ­
TRZNĄ NAJSKUTECZNTE.J PRZYCZYNIA SJĘ 
DO UGRUNTOWANIA NIEPODLEGŁOSCI I 
SUWERENNOSCI POLSKI. - NATOMIAST 
WSZYSCY REAKCJONISCI, W ICH LICZBIE 
RÓWNIEŻ I WUER·ENOWSCY BANKRUCI PO 
LITYCZNI, ODRZUCENI ZOSTALI PRZEZ KLA 
SĘ ROBOTNICZĄ I PRZEZ NARÓD POLSKI 
DLATEGO, ZE ZDRADZILI INTERESY POLSKI 
I GOTOWI SĄ WYRZEC SIĘ JEJ NIEPODLE­
GI:.OSCI I SU\VERENNOSCJ I ODDAC JĄ 
POD JARZMO IMPERIALIZMU ANGLOSAS­
KIEGO. 

Zatruta, antypepe·row&ka propaganda re· 
akcji, bllaru;·m-iitowana. pr21e2 W.RN i jego tuby, 

trafie.la niekiedy i do pepesowskich szeregów 
i utrudnia~a ideologiczne zbliżenie obu ipartH. 
OBECNIE W SZEREGACH PPS ZAPANOWA­
ŁO POWSZECHNE I GŁĘBOKIE PRZEKONA­
NIE, ŻE OBYDWIE PARTIE STOJĄ NA JED­
NYM GRUNCIE NIEPODLEGŁOSCIOWYM 
Ż-E TAK DLA PPS, JAK I DLA PPR NIEPODLE 
GŁOSC POLSKI JEST SPRAWĄ NADRZĘD­
NĄ, KTÓREJ POD.PORZĄDKOWANE SĄ 
WSZYSTKIE INNE SPRAWY. 

Polityka 11rzviaźn 1 z ZSRR 
zbłiźa PPR i PPS 

Nie poskutkował równi<eż reakcyjny jad 
antysowieckiej propagandy. Każdy myślący i 
szczery patri-ota zrozumiał już oddawn-0 iż so· 
jusz polsko - radziecki, którego orędo~nikiem 
była zawsze Polska Partia Robotnicza przyczy­
nił się nie21miernie do wzrostu siły i bezpie­
czeństwa Polski, do wzmocnienia jej niepo­
dległości. 

5 ROZWIJAJĄCY SIĘ WSPANIALE W 
N AR ODZIE POLSKIM PROCES ZACIES· 

Nie może ulegać wątpliwości, że na 
tempo rozwoju procesu montowania jed"' 
ności organicznej polskich partii robotni„ 
czych wpływa w sposób przyspiesłający 
łączenie się socjalistów i komunistów ora~ 
oczyszczanjt> paa·tii 9ocjal-demokratycz­
nych z elementów prawic<>wych w in· 
nych krajach demokracji ludowej. Utwo• 
rzenie jedne,j partii robotniczej przez ko­
munistów i soc,jalistów w Rumunii, uchwa 
la połączeniowa przyjęta przez ostatni 
kongres węgierskiej partii socjalistycznej, 
poprzedzona usunięciem z partii elemen· 
tów prawicowych, wykluczenie z partii 
socjal - demokratycznej Czechosłowacji 
przywódców jej prawego skrzydła -
wszystko to dowodzi, że walą się zbudo­
wane przez burżuazję przegrody, które 
dotychczas sztucznie dzieliły ruch robot• 
czy na dwa nurty polityczne. 

(Ciao <111/szy na str. 2-ef) 

SwiQleczny numer »GLOSU(( 
ukaże . się w zn~czn~e zwiększonej objętoś ci i zawierać będzie bogatą treść z Ml.i­
rozma1ts~ych dzie~zm. życia politycznego, społecznego i kulturalnego, humor, saty~ 
oraz obfity materiał ilustracyjny. · 
UWAGA! 

Dodatkowe zamówienia na Swiąteczny numer „Głosu" należy zgłaszać do 
24 b. m. włącznie do Biura Kolportażu R SW „Prasa" __, Łódź, ul. żwirki l'I, dn. 
130-62. tel. 

Również OGŁOSZENIA do Swiątec1!nego „<Mosul• PllZ?jmowane będ t Ik d 
dn, 24 b. m. włącznie. ą ' Y . 0 O 



Itr. ! GLOS Nr '71 

NA NOWYM E-T AP IE 
(Cląg dalszy ie atronlcy 1-ej) 

Owie główne przyczyny leżą u podstaw 
tego ze wszechmiar pozytywnego procesu 
LIKWIDACJI R02'.BICIA RUCHU ROBOT­
NICZEGO. 

Pierwsze - to WZROST SWIADOMOSCI 
KLASOWEJ MAS ROBOTNICZYCH, KTO­
RE CORAZ WYRAZNIEJ WIDZĄ SZIWDLI­
WOSC PODZIAŁU IDEOLOGICZNO-POLI­
TYCZNEGO SWOICH SZEREGOW, JAK TEŻ 
USWIADAMIAJĄ SOBIE NIEDOSIWNA­
ŁOSC JEDNOLITEGO FRONTU, JAKO ORĘ-
2A WALKI O SOCJALIZM, a druga - to 
Jawne wprzągnięcie i;;ię prawicowych przy­
wódców światowej S(lcjal-demokracji w ry­

dwan służby dla kapitału I imperializmu w ce 
lu ratowania zgniłego i rozsypującego się sy­
lłemu cospodarki kapitalistycznej. 

Z tych pn:ycąn europejska klasa robotni­
cza dąłąc coraz konsekwentniej do nowych 
form u11trojoWYch, odchodzi od socjal-demo­
kratyzmu. 

Wyższości ustroju socjalistycznego nad u­
łtrojem kap!~alistycznym nie trzeba już dzi­
i;Jaj dowodzić klasie robotniczej i masom lu­
dowym li tylko abstrakcyjnie, naukowo, te­
oretycznie w oparciu o podstawowe założenia 
marksizmu. 

Za WYższo§clą socjallzmu ł demokra­
cji ludowej przemawia już konkretna rze­
czywistość gospodarcza, polityczna, kul­
turalna I o§wiatowa istniejąca w tych 
krajach; które zrzuciły .z siebie jarzmo nie 
W'Olł kapitalistycznej. Dlatego też w tych 
właśnie krajach tak wysoko wezbrała fa­
la Jedności robotniczej, która u11uwa z ru­
chu robotniczego prawicę socjal-demo­
kratyczn~ i wyrzuca jej przywódców poza 
nawias ruchu robotniczego. 

Ped de Jedności or1anic1nej wzrasta 
Nowy etap na drodze ku zjednoczeniu PPR 

I PPS powstał więc nie tylko w wyniku uje­
dnolicenia rozbież·nych poprzednio poglądów 
obu partii na szereg konkretnych zagadnień 
teorii i praktyki budownictwa nowego ustroju 
1połe-:.znego w Polsce, lecz także w rezultacie 
f'Te:emian, jakie zaszły w ruchu robotniczym 
in11.ych krajów demokracji ludowej. Przem.iany 
te n1e mogły pozostać bez wpływu na polską 
k.IHę robotniczą, a szczególniej na robotni­
ków, należących do Polskiej Partii Socjali. 
s~mej. Parcie do jedności organicznej mu-
siało przybi:ać .na, slle.. , ,. 

Polska Partia S1>Cjalistycz.na posiada dzisiaj 
inne obliq:e ideologiczno-polityc:i:n.t'! niż mia­
ła przed wojną i w c~asie okupacji Odrodzi­
ła się ona pod hasłem jednolitego frontu, 
rzuconym przez Polską Partię Robotniczą. Ha. 
sto jednolitego frontu już w okresie sprawo­
wania władzy przez Polski Komitet Wyzw<>le 
n1a Narodowego stało się sztandarowym ha· 
słem obydwu parlli. Wejście PPS na drogę je 
dnolitego frontu oznaczało odrzucenie Ideolo­
gii wuerenowskiej, było wyrazem zerwania 
z polityką Zarembów i londyńskiej emigra­
cji I dowodziło, że PPS pragnie się odbudo­
WK na nowych podstawach ideologicznych. 
Zapoczątkowany jeszcze podczas okupacji 
proces odradzania się PPS i uzucenia z s.:e; 
ble bagażu wuerenowsk!ego trwa, .Po .dz1en 
dzisiejszy. PPS dzisiejsza w odroznlentu 4?d 
PPS przedwojennej I od WRN stała się partią 
jednolitofrontową. Nie owacza to bynajmniej, 
ie nie ma już w niej pra"lvego skrzydła, że 
uwolniła się w zupełności od szkodliwych tra 
dycyj socjaldemcikratyz.mu. 

Co stanowi prawic• 
w idnolitofrontowei f PS 

Xrinkretye:owanle zagadnienia jedności orga 
11.icznej wymaga bardziej dokładnego niż do­
tychcza. określenia co stanowi prawi.cę w 
Jednolitofrontowej PPS ł co kryje się pod tym 
pojęciem w znaczeniu społecznym. Do spra­
wy ttj należy podejść dialektycznie, !rzeba 
widzieć i oceniać ją w ruchu, w rozwo1u, na 
podstawie analizy ko!1kretnej ?ytuacj~. Nie 
wolno jej rozpatrywac statycznie gdyz wów-
ce:as otrzymalibyśmy f\l.łszywy obraz. . 

robotniczy nie byl zespolony, a obie partie nej. Jednolity front ma na celu wypierani-e 
robotnicze patrzyły na siebie wilkiem, hasło tej ideologi i z ruchu robotniczego, lecz calko­
jednolitego frontu zawierało w sobie na- wicie i osta tecznie wyprzeć jej nie może. KLA 
wskroś rewolu cyjną postępową treść. Po uwol SA ROBOTNICZA ZWIERAJĄC SWE SZEREGI 
n:eniu Polski spod okupacji, zorganizowanie W JEDNOLITYM FRONCIE LIKWIDUJE SWĄ 
jednolltego frontu bylo punktem wyjściowym SŁABOSC PŁYNĄCĄ Z ROZBICIA, NABIERA 
dla rozgromienia reakcji, zdobycia i utrzyma- SIŁ DO WALKI Z WROGI~M KLASOWYM. 
nia władzy, przełamania olbrzymich trudności LECZ NA WET NAJLEPSZY JEDNOLITY 
g<>sp<>darczych, zespolenia zdrowych sił naro- FRONT NIE MOŻE JEJ DAC TEJ SIŁY, JAKĄ 
du wokół programu PKWN. Musieliśmy wów DAJE JEDNOSć ORGANICZNA. Jeś li dwie 
czas rozstrzygnąć pytanie, · · partie dzialajq w ruchu robotniczym - cho-

czy klasa robotnicza mamie reakcję ciażby współpracowały wzajemnie jak najśc1-
i przejdzie do budowy nowego ustroju ślej - Io nie ulega żadnej wątpliwości, że 
społecznego, czy też na skutek wewnętrz rn ch ten nie wyzwo/il się jeszcze w zupełności 

nego rozbicia ulegnie w walce z reakcją spod wpływu ideologii burżuazyjnej i nie o-
1 odda inicjatywę kształtowania ustroju w czyścił do końca swoich szeregów z reprezen­
w ręce liberalno - burżuazyjnych demo tan/ów i przewodników te; ideologM. Proces 
kratów. Problem ten mógł byl rozwU\zany przemian ideologicznych, jaki zaszedł w sze­
po myśli interesów klasy robotniczej i regach PPS w okresie blisko czteroletniej 
mas ludowycll tylko przez zbudowanie współpracy j ednolitofrontowej, coraz wyraźni ej 
jednolitego frontu robotniczego. I tak też sze zacieranie się różnic między dołowymi or­
rozwiązany został. ganizacjami PPR J PPS, czego bardzo dobit-

Nieco inaczej przedstawia się hasło jedno- n y m przejawem są maaowe glosy pepesow-
liitego frontu w dzisi.ejszej sytuacji. skich robotników, domagające się utworzen ia 

RoZ'bicie mchu robotniczego na dwa od- jednej partii - wszystko to dowodzi - że 
rębne nurty polityczno - ideologiczne jest dotychczasowe formy Jednolitego frontu są 
wyraz em nacisku i oddziaływania na klasę ro- już niedostateczne, za mało dynamiczne, za­
botn iczą ideologii burżuazyjno - kapitalistycz- czynają nabierać treści zachowawczej. 

Pogłęb:ć ; ednolity front i przybliżyć jedność 
oreanf czną - oto zadanie 

NADSZEDŁ CZAS, ABY JEDNOLITY 
FRONT ROZSZERZYĆ i POGŁĘBIC WSZECH­
STRONNIE OD GÓRY DO DOŁU I W TEN 
SPOSÓB PRZYBLiżYC · JEDNOSC ORGANI­
CZNĄ. 

Jedność O·rgankzna wypływa z jednolil.e­
go frontu, oipa·rtego na ideologiczne.i bazie 
marksizmu, jako końcowy rezultat działania 
zewnętrznych praw rządzących - rozwojem je­
dno!i tego frontu. Gdy.by jednolity front nie zo 
stał oparty na podstawach ideologoli marksis­
towskiej, to proces jego 'rozwoju poszedł by 
w odwrotnym k ierunku, to znaczy nie prowa­
dziłby do jedności organ icznej klasy robotni­
czej, lecz do ponownego rozłupania jej szere­
gów. Zdrową ideologicznie t.ężyznę jednolite­
go frontu mogą więc wnosić tylko partie mar-

ksfstowskie. Elementy prawicowe parlii socjal 
demokratycznych wchodzących do jednolite· 
go frontu, stojąc na gruncie ideologi! liberal­
no • burżuazyjnej traktują jednolity front jako 
taktyczne posunięcie na szachownicy politycz­
nej. Jedność organiczna jest dla nich obcą i 
wrogą ideą. Ich gra polityczna na instrumen­
cie jednolitego frontu nie może trwać długo 
I kończy się tym, że przechodzą na pozycje 
otwartej walki z jednolitym frontem 1 partia­
mi marksistowskimi. Klasyczny przykład takiej 
taktycznej gry po li.tycznej prawkowych sQcjal­
demokratów widzieliśmy w Czechosłowacji. 

JESLI JEDNOLITY FRONT NIE ZBLIŻA I NIE 
PROW ADZt DO JEDNOSCI ORGANICZNEJ, 
TO WCZESNIEJ CZY PÓŻNIEJ MUSI ULEC 
ROZBICIU. 

Kto nie do=rzał do zfednoczonej partii 
pozostać poza ie1 ram am i 

Polska Partia Socjalistyczna, odradzając 

się na nowych podstawach ideologicznych fak 
tycznie ustaliła dla swych członków górną gra 
nicę wachlarza politycznego, w którym ma­
ją zmieścić swoje poglądy. Tą granicą był 
jednolity front. Wprawdzie w PPS znaleźli 
się i tacy, którzy w praktyce swej działalno­
ści nie jeden raz przekroczyli zakreśloną gra­
nicę, lecz· zdecydowanym przeciwnikom jedno 
litego frontu otwarcie wyrażającym swoje sta 
nowisko, PPS zamknęła bramy wstępu do 
swych szeregów. W jednolitofrontowej PPS 
mogli się więc pomieścić i tacy ludzie, któ­
rzy traktowali jednolity front, jako dopusz­
czalny I może nawet pożyteczny „kompromis" 
polityczny między PPR i PPS. Przekroczenie 

ram jednolitego frontu wa.taił jednak za nie­
możliwe, przynajmniej dla obecnego poko­
lenia. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
w miarę rozwoju jednolitofrontowej współpra 
cy liczba takich jednolitofrontowych „mini;. 
mali stów"' stale topniała pod wpływem przy- ' 
swajania sobie i pogłębiania marksistowskiej 
ideologii. Lecz tak samo jest pewne, że wie­
lu z nich po dzień dzisiejszy zajmuje wciąż 
wczorajsze pozycje: ideologicznie nie dojrzeli 
oni jeszcze do jedności organicznej. Niektó­
rzy z nich może nie dojrzeją nawet w chwili, 
kiedy montowanie Jedności organicznej we.f­
dzie w stadium organizacyjne, W takim wy­
padku byłoby najlepiej, aby dobrowolnie po­
zostali poza ramami zjednoczonej partii. 

Siła zjednoczonej partii 
PPR zawsze zgadzała się ze stanowiskiem 

Pl'S, że mechaniczne połączenie obu partii jest 
szkodliwe. Siła partll tkwi w jedności jej 
szeregów, w jednolite myśli politycznej, zro­
dzonej ze słuszne] Ideologii. Siła zjednoczo­
nrj partii robotnicl'd musi być wif,ksza od 
sumy sił, Jaką dysponują dzisiaj PPR i PPS 
razem wzięte. Gdyby w wyniku połączenia 
PPR i PPS w jedną partię miały powstać w 
niej frakcje, to stanowczo lepiej jest nie ro-

bić połączenia. Zj'.'lłnoczona partia oprzeć 

się musi na zasa1ach centralizmu demokra· 
tycznego. ,v ramach klorego mieś<.! ~łę ca1ko­
wiciej krystalizacja rozbieżnych nawet sta­
nowisk, lecz nie ma w nim miejsca na frak­
cyjność. Przedyskutowanie I ustalone sta­
nowisko partii musi obowiązywać wszystkie 
jej ogniwa i wszystkich członków. Tylko tak 
pojęta jedność organizcna PPR i PPS stwo­
rzy nową, dynamiczną siłę klasy robotniczej 
i \\"Zmocni władzę ludową w Polsce. 

Utworzenie rednei partii robotniczei - naiwiększym 
zwy cf ęstwem polskiego r. uchu robotniczego 

UTWORZENIE JEDNEJ PARTII ROBO 
TNIC!EJ BĘDZIE NAJW!ĘKSZYM ZWY-, 
CIĘSTWEM'. POLSKIEGO RUCHU ROBOT­
NICZEGO ODNIESIONYM WE WŁAS-

NYCH SZEREGACH NA PRZESTRZENI 
JEGO HISTORII. O TO ZWYCIĘSTWO 
MUSZĄ W ALCZYC ZA'RóWNO PEPERO· 
WCY, JAK I PEPESOWCY. MIECZ ICH 

WSPÓLNEJ W ALKI MUSI BYC WYMIE· 
RZONY PRZECIWKO RESZTKOM BUR· 
ŻUAZYJNEJ IDEOLOGII, GNIEŻDŻĄCEJ 
SIĘ JESZCZE W POLSKIM RUCHU RO­
BOTNICZYM I PRZECIWKO ROZ.SADNI· 
KOM TEJ IDEOLOGII. POTENCJALNIE 
REPREZENTUJĄ ONI BOWIEM NA POL­
SKIM GRUNCIE TĘ SAMĄ ZDRADĘ NAJ 
ŻYWOTNIEJSZYCH INTERESÓW LUDU 
PRACUJĄCEGO, KTÓREJ iDOPUSCILI 
SIĘ PRAWICOWI PRZYWÓDCY SOCJAL­
DEMOKRACJI W KRAJACH ZACHOD· 
NICH. 

NIE MA DWU IDEI SOCJALISTYCZ­
NYCH - PEPEROWSKIEJ I PEPESOW­
SKIEJ ZACHODNIEJ I WSCHODINIEJ. 
SOCJALIZM jEST TYLKO JEDEN, NIE 
POLSKI, NIE ROSYJSKI, NIE ANGIELSKI 
CZY SKANDYNAWSKI, LECZ WSPÓLNY 
MIĘDZYNARODOWEJ KLASIE ROBOT­
NICZEJ - MARKSISTOWSKI. 

Zaurzańcy sociallzmu Att111 i BevJn 
w jednym szeregu z TruTianem 

1 i Marshallem· 
Przeciwko temu socjalizmowi ostrzy bro.r\ 

imperlalizm amerykańskl, miotając aię w.§cJe­
kle J wygrażając pięścią zbrojną całej ludzkO­
ści. W walce z tym socjalizmem złączyła się 
z kapita/ęm amerykańskim cala plejada wo­
dzów druglej międzynarodówkl na czele z pre 
mierem rządu angielskiego panem Attlee, któ­
ry zdecydował aię na zerwanie z drzewka Ja. 
bourzystowskiego „socjalizmu" J zachodnich 
„wolnośc.J" demokratycznych oatatnfego listka 
ligowego, zapowiadając wyrzucenle z aparatu 
państwowego wszystkich komunistów. 

Attlee i Bevin, przywódcy angielskiej par­
tii Prac1'., ma,;zerują w jednym sżaregu z Tru 
ma~eI? 1 Mar~hallem, reprezentantami amery­
kansk1ego kapitału monopoli5tycznego i w ślad 
z~ Hitlerem i Goebbelsem krzyczą o „wschod 
mm niebezpieczeń,;twie" i konieczności walki 
z ."a~resj~. z zewnątrz, ~okonaną wewnęt.rzny· 
m1 s1łam1 (nowa termmologia anglosaskich 
„demokratów", wymyślona w związku z po­
krzyfuwaniem iich planów przez lud pracują­
cy w Czechosołwacji). 

Tę wspólną walkę angielskich „socjall­
stów" i amerykańskich kapitalistów z „we­
wnętrzną agresją" w innych krajach od daw­
na już obserwujemy w Grecji w jej zbrojnych 
formach. I na przykładzie maleńkiej Grecji 
widzimy, że lud jest silniejszy od wszelkich 
spisków i paktów imperialistycznych, Zapo­
wiedź dalszej brutalwj agresji amerykańsko­
Iabourzystowskiej s~k.f imperialistycznej 
przeciwko innym narad9m nakazuje również 
polskiej ~asie robotniczej likwidować res;Jkl 
obcych wpływów ideologicznych w swoich Sl'A! 

regach dla wzmocnienia antyimperialistyczne­
go frontu walki o pokój i demokrację. 

lliecb żyje Jednolity front wiodący 
do zjednoczenia PPR i PPS 

Duch czasu I nastroje połączeniowe, Ist­
niejące w obu partiach wymagają skonkretyzo 
wania I pogłębienia treści zawartej w haśle 
jednolitego frontu. POLSKA PARTIA RO­
BOTNICZA UWAŻA, ZE NOWY ETAP W RO 
ZWOJU POLSKIEGO RUCHU ROBOTNICZE 
GO MOŻE BYC NAJLEPIEJ WYRAŻONY 
PRZEZ OBIE PARTIE W NOWYM HASLE: 
- NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT, WIO­
DĄCY DO ZJEDNOCZENIA PPR I PPS W 
JEDNĄ PARTIĘ KLASY ROBOTNICZEJ. 

WŁ. GOMUŁKA· WIESŁAW 
Warszawa, 19.3. 1948 roku. 

Sian wo:enny w Atenach 
MOSKWA PAP. Agencja Tass, E Aten dono 

si, że w Atenach, w Pireusie i na obszarze 
Attyki nakazano stan pogotowia bojowego 
wszystkich oddJ:iałów wojskowych oraz od­
dz.iałów żandarmerii i policji. 

Oficjalnie komunikują, że zarządzenie to 
spowodowane jest ukazaniem się w Attyce 
jedn<>stek e.rm.U demokratycznej. Faszystow­
ki siztab generalny stwierdził, że walki t0CZ4ł 
slę w odległoścl 20 kim. od Aten. 

Polityczne pojęcie prawicy jest równoznacz 
ne z konserwatyzmem, zachowawczością, wste 
c:znktwem. 

Życie nie stoi na miejscu. lecz stale się 
rozwija, ciągle się zmienia. Co wczoraj było 
doskonałe i postępowe, dzisiaj staje się kiep 
skie i wstecene. Samolot z okresu pierwszej 

Faszystowski wyczyn policji Trumana 
Có=ka Mari · Skłodowskiej - znakomita uczona - lrena Joliot-Curie aresztowana po przybyciu do lowego lorka 

wojny światowej, który podówczas wywoły- NOWY JORK, PAP. - W dniu 18 b. m. 
wał powszechny podziw uznania dla rozwoju przybyła samolotem do Nowego Jorku na za­
myśli technicznej, i;ależy dzisia_i ~o m~zeal- proszenie Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
nych zabytków, ktore przypommaJą k~zdemu Uchodźcom Antyfaszystowskim, słynna uczo­
konstruktorowi i każdemu lotnikowi medosko na córka Marii Curie Skłodowskiej laureatka 
nałość dawnych osiągi;ięć te.chnicznyc~. Ustrój nagrody Nobla - p. Irena Joliot-Curie. 
kapitalistyczny w porownanm z ustroiem feo- . . . .• 1 dain •m był olbreymim skokiem naprzód w Na l~tmsku. la Guard1a, ameryk:i-nsk1e. w a 

wyspie Ellis Island mimo, że w Paryżu otrzy 1 Niesłychany post;r>ek amerykańskich władz 
mała ona normalną wizę wjazdową do USA. emigracyjnych wywołał powszechne oburze­
Celem wizyty pani Joliot-Curie w Stanach nie w społeczeństwie amerykańskim. Prze­
Zjednoczonych było zaznajomienie narodu a- wodniczący Komitetu Pomocy Uchodźcom .An 
merykańskiego z koniecznością natychmiasto- tyfaszystowskim, chirurg nowojorski dr Bar­
wej pomocy dla republikańskich emigrantów sky, w wydanym oświadczeniu stwierdził, iż 
hiszpańskich. P. Curie nie pozwolono nawet zatrzymanie Ireny Joliot-Curie jest zniewagą 
na porozumienie się z oczekującymi ją oso- dla narodu amerykańskiego i dla inteligencji 
bami. całego świata. 

ll'ozJoju społecznym ludzkości. A ten sam li ?~c cm~gra~yJnc zatrzym,'.lły p!n•ą J~hot i 
ustrój dzisiaj stal się już hamuke.m postępu Jako „mepoządaną cudzoziemkę osadziły na 

i rozwoju. Burżuazyjna demokracia parlamen --------------------------------------

!~::Je~ :::t~;~!~iufo~:y:;:~~!\T:~~~ys~~= Traktat handlowy polsko-francusk· ·, 
WASZYNGTON, PAP. - Rzecznik Depar­

tamentu Sprawiedliwości oznajmił, że Irena 
Joliot-Curie została skierowana przez władze 
imigracyjne do Ellis Island z tego względu, 
że wjazd jej do Stanów Zjednoczonych „może 
zaszkodzić żywotnym interesom USA„.". 

dzy. Lecz każda próba zastąpie~ia d~ml>kr~cji 
ludowej przez demokrację burzuazy]ną 1est 
aktem wstecznym, k<>nłrrewolucyjnym. Te sa PARYŻ PAP. - W piątek podpisano w Pa 
me hasła, czy zamierzenia mogą być albo po-

1 

ryżu polsko-francuski traktat handlowy. Ogło 
stępowe, albo wsteczne w zależności od tego szony na ten temat komunikat oficjalny glo-
na jakim etapie rozwo_iu społ<:czn~g? .są wy si: . 
:awane. To samo mozna pow1edz1ec 1 o lu-

1 

· Układ inwestycyjny zapewnia dostarcz.a· 
dziach, którzy e:a nimi stoją. nie przez Francję w lalach 1948 - 1952 sprzę 

w 1ytuacii dnia wczorajszego, kiedy ruch tu samoc!'lodowego i dóbr inwestycyinvch 

ogólnej wartości 60 milicmów dolarów wza­
mian za węgiel polski, którego tonaż osią­
~nie 4,500 tys. ton. 

Protokół w sprawie dostaw polskiego węgla 
;Jrzewiduje, że b~dą one stopniowo zwię~cszo 
ne cio I ,SOO tys. nn 2.5QO tvs ton w latach 
1948 - 1952. 

W dodatkowym oświadczeniu Departament 
Sprawiedliwości zakorrunikował, że sprawę 

zbada prokurator generalny Tom Clark. Na­
razie pani Joliot-Curie została „tymczasowo 
wydalona" ze Stanów ZJednoezonych, 
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Brawo, Pintera · • 
_;:,·~~:,.:r;~,~~:;;;.·~ru:~:,.~'~„,::1; Manił eslacJ· a woli poko'iłu 
czy na wsi. Ale w mieście to z tym „puchem", I 
~:::;0t~~lilgorzej. Krótko mówiąc: niech go Związek Radziecki demobilizu}e wszystk~e starsze roczniki . 

No, bo weźmy np. d1Jień przedwczorajszy. skiej, jak „Uniia. Zachodruia", p.opieranie reak• 
Coś si"ę najwyraźniej w meteorologii pokręciłq Prezydium Rady Najwyższej ZSR'!'t powzięło decyzję o natych.oniastowej demobi/izacji cyjnych i agre5ywnych a;yrull:kó.w w Ni~ 
Reakcja niebieska działa czy co? Na Boże Na- wszystkich starszych roczników, odbywających służbę czynną w Armii Radzieckiej. Di> · czcch Zachodnich a tym bardziiej ostatni pro• 
rodzenie - wiosna i w ogóle szpaki przy le- kret przewiduje ostateczne zakończeniP. de mobili!zacji w marcu. W wyniku demobilizacji jckt gen. Clay'a, zmierzający .do u-twonen.ia :re-
ciały, a tu, tydzień przed Wielkanocą - śnieg w Armii Radzieckiej pozostaną tylko dwa najmlodsze roc:zmiki, 1926 i 1927 i w ten spo- gularnej a,rmii ·w Zachodnioh Nd~mczech. 
wali jak jasna cholera. Zasiedziałem ~ię aku- sób st0>n liczebny Armii Radzieckiej odpowiadać będzie całkowicie warunkom pokojowym. Dekret radzieOki śwJadczy 

0 
sf1Ie Związhu 

rat w drukarni, gdy zecerzy przychodząi;;y Radzieckiego. To już samo przez się je5-t mo· 
z mia,sta zaczęli przynosić następujące komu- Lakoniczny dekret radziecki jest aktem du· Dekret radziecki ukaza,ł &ię w czasie, gdy mentem du:i:ego znaczenia i podwama awanitu?-
lbikaty: żej wymowy i znaczenia. Trudno o ba.rdziej do- za oceanem podżegacze wojennJ prowadzą niczą grę amerykJań&lcich fabrykantów bf"om. 

- Ależ kurniawa! Całe miasto z-usypało! bitne zaakcentowanie polityki pokojowej, pro· kampanię, in5pirowaną przez mono:poH5tów Post.awa Z.wiązku Radzii€C:lciego wY!PłYW<l z. jed. 
- To cJ zadymka! Nawiewa i nawiew!l, na- wadzonej z niezłomną kon5ekwencją przez i fabrykantów broni. Doraźnym celem alair- nej strony ze świadomoś.ci nie&po/Żyty.ch d :r~· 

p~no dziś do domu nie wrócimy! Związek R<idziecki. Trudm1 o bardziej godną mów, szerzonych dziś przez :podżegaczy wojen- nących wciąż sił, z drugiej zas _ z ipopaTóa 
- Ho, ho, towarzysz redaktor navewno się i jasną odpowiedź pod adresem szantażystów nych, jest przeciwdziałanie rosnącemu ni·eza- jego polity'kd p<>kojowej przez najsrzel1SZe ma.ą 

:i nami w drukarni na gazetach prześpi... wojennych. dowaleniu i oporowi w „marshallowych" kra· ludowe wszY'ltkkh państw. 
Nie chciałem spać w drukarni. Sen na ga- Dekret radziecki demaskuje tych, c.o s.peku- jach Europy Zachodniej", gdzie uległymi wo-

zetach, można powiedzieć, wcale mi ~ię nie bee Wall-Stre·et są tylko rządy i ,/partie ame- Na pol<ityce imperi.alisiy=aj, na. &zanta*11 lu ją i zarabiają na 5zerzeniu psychozy w-0jen- lb k • -1..: b -'"'--uśmiechał. Postanowiłem „p1zedrzeć się" do rykańskie", partie zdrady :interesów narodo- wojennym i o rzymim ilmery an"""'m U<UA:>" 
domu. Niełatwa to byla sprawa. Tramwaje nej. Demaskuje zdrajców sprawy na:rodowej wych, ale nie masy ludowe. Te ostatnie nili' cie wojsk-0wym zarabiają już dzoiś miliiair.dy do- · 
I samochody stanęły, a ja - szedlem. Pod i agentów imperializmu we wszystldch kr.a· chcą kolonialnej zależności od USA, obawia.ją larów monopoliści i fabryftcanci mani., Nde tto­
wiatr, pod śnieżycę, przez zaspy. Myślałem jach, którzy stawiają na „trzecią wojnę". Ma- się odbudowy reakcyjnych Niemiec - i nie sżczą się oni o to, że dzieje się io kosztem mi· 
sobie tylko: fajny bałagan! Ostatecznie, mamy -;owa demobilizacja radziecka wykazuje raz chcą nade wszystko nowej wojny. . Głębo:!uie źe.nia stopy źyciowej n-0.rodu, że :p-0głębiają stię 
Milicję Obywatelską, a nikt do tej pory (była je6zcze jak nonsensowne i zbrodnicze są te niezadowolenie w opinii publicznej tych kra- tym samym S'J)rzeo:ności wewnętrzne gospo-
godzina 3-cia w nocy) obywateli „cieciów" do podszepty. jów budzą takie posunięcia ipolityk·i amerykań- darki amerykańskiej, kryjące w sobie groźbę 
odgarniania śniegu nie zagnał. Czyżby „czyn- ···~·-- najśroŻ(nego w dzi.ejaoh USA kr}'ZI'Bu. Bi,je ~ 
niki" czekały, aź się śniegu po pierwsze piętro Interpelacje noszuch Cz_utelnihóHI w oczy głęboko destrukcyjny charakter polHy· 
uzbiera? Żadnej - rzekłem do siebie - inicja- ki dolarowych imperialistów. 

tywla%n~~s ~~ ;:~epraszam. Odwaliłem już Co na to Zwiazek Pracowników Gastronomicznych ? rir::e~:~:t;:o :al:~:g~~=~=a p~:; 
kawałek drogi w charakterze pługa śnieżnego, • . . • imperial:stów amery;kańs'lcich i wita ze szcze-
gdy patrzę z jakiejś bramy wychodzi facet Do Redakcji naszego pisma zgłosił się mło Jak zareagował Związek Pomocrukow Gastro ym . no do . ~ akt IJtyJd 
w barankowej czapce. W jednej ręce - miotła, dy cdowiek, Marian Wawrzyniak, syn obroń nomicznych? I ir ·k .uzn~n~. kuw~, . ruo. Y po 
w drugiej - szufla. Zatrzymałem się i pytam: cy Westerplatte oraz matki- działaczki niepo Na te dwa pyt-ania chcielibyśmy otrzymać po o1owe1 iąz adzieckiego, 

- Wy - powiadam - obywatelu - wzglę- dleg1ościowej, zamordowanej przez hitlerow· szybką i wyczerpującą odpowiedź. M. Minkcwsk!. 
dem czego? ców. 

- Snieg odgarniać wyszedłem - odparł. - Chłopiec, sierota, chcąc się usamodzielnić 
Nie można przecie czekać, aż całą ulicę 1 dom odbywa praktykę w zawodzie kuchmistrzow- Slusz. y żal - „ uczn1ow zasypie. skim w restauracji „Tivoli". 

No, pewnie, że nie można cz„kać. Ale jakoś Młody praktykant jednak, zamiast znaleźć Szanowny Panie Redaktorze! pokrycie kosztów podróży? z na!?zą nauką tet 
to do głowy - (przynajmniej na tym odci.nku, opfokę i naukę obrzuca.ny jest stek.iem obelg, Jest nas 12 uczniów na kursie ślusarskim nie jest dobrze: kurs nasz miał trwać 8 mie-
który mozolnie przebrnąłem) - nikomu nie a co najgorsze został kilkakrotnie pobity i to polskiej YMCA. Naukę zaczęliśmy 1-go ce:erw sięcy. Termin ten już przeszedł, lecz j,ak-oś na 
przyszło. Wszyscy widać, psiakrew, spodzie- dotkliwie, Nauczycielami, tak dobrze wywią- ca ub. roku. z początku wypłacano nam sty- k-0niec się nie zanosi. My się ter::u nawet nie 
wają się „zawiadomienia urzędowego w przed- Z1ljącymi się ze swych opiekuńczych obowiąz pendia po 2000 zł. miesięcznie lecz od wrze- dziwimy, bo żaden z nas nie czuje się jeszcze 
miocie sprzątania śniegu". Wszyscy - z wy- ków są dwaj miejscowi kuchmistrze: Roman śnia ub. roku daremnie zabiegamy 0 n ie. A · e:dolnym do ;rozpoczęcia pracy jako ślusarz, 
jqtkiem Pjntery Józefa (mojego rozmówcy Miruch i Bronisław Miruch. przecież żaden z nas nie jest bogaczem a to z przyczyn następujących: mamy lekcje 
w barankach - wczorajszego solenizCl!Ilta), do- W tych warunkach i przy t.akich instrukto- niektórzy mają rodziny na utre:ymaniu, niektó trzy razy w tygodniu po i:J.wie godziny -dwa 
zorcy domu przy ul. Piotrk-0wskiej 164. rach nie może być mowy o nauczeniu się rzy znów muszą dojeżdżać na kurs z odle· razy teoretyce:nie, a iraz w tygodniu le!keję 

Może WC!Jl1l, drodzy Czytelnicy, sprawa wy- zawodu. l głych miejscowości województwa łódzkiego praktyczną w warsztatach na Rybnej. Często 
da się drobną, lecz mnie spontt:miczna inicjaty- Tyle Marian Wawrzyniak. i płacić za normalne bilety kolejowe, (ulgo- jednak zdarna się, że po przyjeździe na kurs 
wa dozorcy· „nie biurokraty" b. wzięła. I dla-1 Jednego tylko ni-e wiemy dotychczas. Jak wych nie otrzymujemy, a ostatnio nawet za dowiadujemy się, że lekcji nie będzie - a to 
tego właśnie wwoszę okrzyk: braw-0, Pintera! zareagowała i cr.y wogóle zareagowała na po tramwaj musimy płacić bilety norma.lne). z powodu jakiegoś koncertu, ;który się odby­
Pintera Józef - niech żyje! E. Tam. wyższe Rada Zakładowa restauracji „Tivoli''1 Skąd mamy więc WtZiąć pieniądze, choćby na · wa w Y:MCA, ~ to dlatego, że profesor nie 
•11111111111111111111111 11 11111111111111111111111;1 1111111111'1 11 11;111m11m1111 1111fl111111111111111111111111111111111111 1 111111111111111111111111111M1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~11111111111~111i1 1 :1 11111111111111111111111111111111111111111 1 · 1 1:i1H1111n1111111111111111111111111111:11111:11H1111'111111111·1w 1 1111111111'11111u11111111n1ttm111·· -przyszedł. Przez cały czas na lekcj,ach prakty 

Dobry przewodniczący - to i Rada dobra 
cznych robimy tylko pHnikaem, choe oddawna 
każdy z nas umie się z nim obchodzić - do 
maszyn nie dopuj;'1:czają nas, że to niby dro-• 
gie, precyrz>y}ne i moglibyśmy Je zepsuć. l?f.­
tamy więc: na co tr.acim.y tan nasl! drogi czas'ł 
PrzecieQ: jesteśmy już ludzi-e doirośli-nieldó­
rzy z nas mają już i po 30 la.t - my chc"emy 
i musimy jak najp.rędzej naukę skończyć, 
i 2:ao:ąć normalnie pracować i Earabiać. Pro· 
simy czynniki miarodajne, by nam w tym po­
mogły, bo my sami jesteśmy bezsilni, wobec 
tej dziwnej polHyki YMC'I. 

.<;9lllNO Co n1ówlą kandqdaci z PZPB Nr 7 

Jędrzejczyk Mari<J.n Michalak Maria 

Należy stwierdzić bezstronnie, że nie wszyst­
kie zarzuty przeciw działalności tej lub innej 
Rady ZaJ<ładowej są słuszne. Zadania i prawa 
Rad były bardzo szerokie .i różno·rodne. Reali­
zacja należała jednak DJie tylko od dobrej woli 
wy·konawców, ale także, i to przede wszyst­
kim, od umiejętności znajomości swycl~ 
praw. 

Na te właśnie tematy rozmawia.my z kandy­
datami do przyszłej Rady P'ZIPB Nr 1. „Na 
sprawozdawczym zebraniu zarzucali robotnJcy 
dotychczasowej Radzie brak zainteresowalllia 
wielowarsztatowcami, brak zainteresowania 
sprawą mieszkań i wielu tnnymi &prawami -
mówi nam tow. Michalakowa, jedna z nielicz· 
nych aktywnie pracujących radczyń U6tępują­
cej Rady, członek PPS, zdecydowana jednolito­
frontówka. - A mnie się wydaje, że najważ­
niejszą rzeczą jest wybór dobrego, dzielnego 
przewodniczącego. Przewodniczący odchodzą­
cej Rady. tow. Winter, był człowieleiiem cho· 
rym i nie mógł się wywiązać z przyjętych za­
dań . W starej Radzie było wielu takich to· 
warzyszy, którzy mieli jak najlepsze intencje 
pracy, ·ale po prostu nie wied'llieli, jak do te­
go przystąpić. Jeśli. otrzymamy dobrego prz?· 
wodnk.zącego, to nowa Rada napewno będzie 
de>brzi! pracowała". 

Wychodząc z tego zało-że!1i?-, nal~ży wyst~­
wić takich kandydatów, sposrod ktorych m~z­
na byłoby wybrać owego naj·lepszego do k;e· 
rowania Radą. Załoga robotnicza zakładow 
PZPB Nr 1 wysunęła ze wszystkich oddziałów 
przede wszystlclm tych, którzy przez ubiegły 
okres wykazali się rzetelnq pracą przy war­
sztatach„ 

Tow. Marian Jędrzejczyk - majster tkalni, 
tak pracuje ze swoimi tkaczkami, że przy 
współzawodnictwie jego zespól zwyciężył trzy­
~rotni.e. Władysława Joachim jest pierwszą 
wdełOIWU6Zlatówk4- -

I Michalina Zdunek - to przodująca tkacz­
ka. Tow. Ryszard Wolsztajn ma zaledwie 19 
lat, a już praktykuje na. majstra, gdyż był ~-
nym z najlep5zych tkaczy zakładów. 

Wraz z tow. Frątczakiem kandydują obaj 
z .ramienia młod:ai·eiży i napewno będą dobrymi 
obrońcami interesów mło<lych. · 

Tow. Anna Gajewska, aktywna członkini Li· 
gi Kobiet, wraz z doświadczoną już w &pra· 
wach Rady tow. Michalakową, potrafi praco· 
wać społecznie dla dobra kobiet •z.11.k!adów. Na 
liście wyiborczej jest 84 kandydatów. Z tych 
wszystkich należy wybrać 26 radców i 26 :z.a. 
stępców. Biorąc pod uwagę WY'POWie.dzi nie­
których kandydatów, :i;e praca społeczna jest 
trudna i niewdzięcma, należy właśnJe wybrać 
tych robotników i pracowników, którzy wyika· Zdunek Michalina Walszta{n Ryszard 

zali się ofiarnością i oo;ergią W przeprowadza· wie dążyli do polepszenia. bytu pracujących, 
mu słusznych zarządzen naazyoh władz demo-1 . . . . . . 
kratycznych,. tych, którzy zarówno :przy war- T"'.k1ch 52 .~aJl~p~zych mozna będzie ~.iewątph­
sztacie, jak i przy pracy s'połeczne] uporczy- wie znalezc wsrod tych 84 ka.ndy.daitow. (B) 
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UC2miowi'e kttrsu iluers'kiego 
YMCA: 

Polskiej 

Lisowski, Pawlikow-skł, Filipiak, Celiń­
ski, Kiłman, _Krystianik, Woźnicki, 'l"aji;, 
Andrzejewskl, Scisłowslci, Jaros~wski, 
Krnuyńsk:i. 
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SPROSTOWANIE 
W zamieszmonym w dniu 19 marca rw „Gło­

sie Robotniozym" artykiute p;'t. „W~y włók­
niarzy" odpowiednie zdanie winno brZllllieć• 
„K-0szty pobytu dzieci w Saczęsn~e pokry: 
w.ane będą z Fundu~u Kolonłjnego .Wydziału 
Socjaln;go CZPWł". 

Mówiąc to wszystk-0, Pauli pr?.eehaazał się 
Po pokoju. Nagle pułkownik zatxzymał się 
i popatrzył wprost w oczy uważnłe go słu­
chającego Launitza. 

- Pragnąłbym jeszeze panu poradzić, La­
unitz, rzel.d nieco przyciszonym głosem Pauli, 
aby pan zdwoił !lwoją czujność w Naftogra­
dzie. Mówię to z obowiązku, niest.ety, Pro­
szę pamiętać o losie, jaki spotkał wszystkich 
pańskich poprzedników. Niech pan nawet śpi 
z otwartymi oczyma. Wszyscy poprzedni ko­
mendanci zostali zabici w murach komen-

VI tuluję panu nominacji na stanowisko komen- dantury. Prze!ltępców nikt nie zdołał odna-
Za oknem mignęły niebieskie reflektory danta. Po drugie, muszę pana uprzedzić, iż leźć„. To s14 l!lwpria.wdę d7.ii-wne rzeczy„. I;>ziw­

auta generała Scherwitza. z ciemności na se- t.o jest niezwykle trudne i odpowiedzialne sta ne I niesamowite! Proszę więe nie zapomi­
kundę wyłoniły się krzaki bzu i kwiaty, ro- nowisko. Trudność polega na specyficznych nać 0 tym, że Naftograd, to naprawdę nie­
snące przed willą. Głucho zawarczał mo- war.unkach pracy. Pan będzie musiał uru- bezpieczna placówka. Niebezpieczna i nie­
tor.„ I nagle wszystko ucichło. Generał chomić przemysł naftowy, istniejący na tym samowita, raczej · tajemnicza!! Jeszcze jedno 
Scherwitz odjech'ał spowrotem do sztabu. Wcie zabójstwo - mimo woli pułkownik po-

terenie. Pan chyba zdaje sobie sprawę z te- patrzył na Launi•tza; _ li ~aeznę wierzyć w u-
- Czy pan może udać się jeszcze dziś do go, co to oznacza? Bezpośrednim pańskim piory.„ 

Naftogradu, celem objęcia wyznaczonej pla- szefem będzie obersturmbanfuherer Rummel - Nie dopuszczę ao tegd, pułltowniKu! ro.­
cówki? - oschle zapytał Pauli wchodząc do Jest to niezwykle ustosunkowany człowiek. ześmiał się ł,;11.unitz, zresztą bynajmniej nie 
gabinetu. Właściwie mówiąe, jest to jeden z najbar~ mam zamiaru paść ofiarą upiorów! 

Gdy pułkownik zobaczył na własne oczy, dziej zaufanych ludzi Himmlera. Mam wra- - Niech pan nie będzie takim optymistą, 
jak przyjaźnie Scherwitz potraktował Launi- żenie, że pan rozumie, co to oznacza. Dalej. Launitz, zagadkowo i ponuro uśmiechnął się 
tza, stosunek jego do majora zmienił się nie Na stanowisku naczelnika gestapo w Nafto- Pauli, je!ltem pewny prawie, że zabójcom po­
do poznania. Stał się niezwykle urzędowy ł gradzie pan znajdzie niejakiego Kurta Heinza. magał ktoś, kto pracuje w komendanturze, a 
formalnie służbowy. Pułkownik Pauli nie da- Ten.Heinz, to bezsprzecznie uzdolniony urzęd- może nawet w gestapo. Niestety, jestem o 
rzył większą sympatią generała Scherwitza„. nik bezpieczeństwa. Ale jest przede wszyst- tym niemal przekonany. , Z przykrością mu-

- Jesteśmy na froncie, panie pułkowniku. kim tylko urzędnikiem. Jest formalistą I od- szę st-vierdzić, iż t:=go mego przekonania nie 
To znaczy, że raz wydany rozkaz musi być znacza się chorobliwą po prostu podejrzliwo- podziela von Rummel. Będę niezmiernie u­
natychmiast wykonany! niemniej służbowo ścią w stosunku do ludzi. Nie jest należycie cieszony, o ile pan go przekona, że jednak mia 
odpowiedział Launitz. giętki i nie umie szybko się orientować w łem rację„. Zdaje się, powiedziałem panu 

- Nie spodziewałem się innej odpowiedzi, sytuacji. Lecz jest to ~ufany ·Iłtlmmla, at wszystko, co c~ciałem . powiedzieG,ł Szy ma 
zlekka uśmiechn~ si~ .Paulł, po pierwsze, il'• ·~_el; tQ za.ufa~ ~ I\~ je~ jeMWł- ·saardii4!111 

I 
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Akademicka komisja jedności Rosnie armia młodych budowniczych 
' . W obliczu aktualnych zadań, stojących 

przed studentami polskimi, przedstawiciele 
organizacji AZWM „Zycie", ZNMS, „Wici" 
i ZMD przystąpili do przekształcenia Aka­
demickiej Stałej Komisji Porozumiewaw­
czej na Akademicką Komisję Jedności 

Dzia.ła.nia. Oriranlncji Demokratycznych. 

Swięto 100-tysięcznego uczestnika wyścigu pracy 
Nowoutworzona Komisja stawia sobie za 

cel dalsze zacieśnienie współpracy 4-ch or­
ganizacji studenckich, nawiązując do naj­
lepszych tradycji wspólnych walk młodzie­
ży radykalnej z reżimem sanacyjnym na 
wyższych uczelniach oraz do wspólnych 
walk z faszyzmem hitlerowskim. 

W tym roku będzie młodzież polska ob- A ZACZĘŁO SIĘ TAK .... 
chodzić święto Swiatowej Federacji w· połowie 1945 r„ gdy kraj nasz leczył 
Młodzieży Demokratycznej szczególnie dotkliwe rany, robotnicy pracowali nad 

uroczyście , zbiega się ono bowiem z ważnym uruchomieniem zdewastowanych fa_ 
wydarzeniem w naszym kraju. bryk, a prenwneratorzy mikołajczykowskiej 

Komisja współdziałać będzie z władzami 
oświatowymi w dziele wprowadzenia w ży­
cie reformy studiów, reformy, umożliwia­
jącej dostęp do wyższycr uczelni najszer­
szym rzezom młodzieży robotniczej i chłop­
~kiej oraz dążyć bQdzie do ukształtowania 
nowego oblicza etycznego studentów. 

21 ma.rea zostanie wręczona nagroda stuty- „gazety dla wszystkich" tworzyli przy „pół 
slęcznemu uczestnikowi młodzieżovvego wspól- czarnej" szeptaną leg;mdę o „niemożności pod­
zawodnictwa pracy. Dziś ruch ten posiada już I jęcia pracy w taki~h warunkach technicz.. 
bogatą tradyc,ję ,ogarnia swoim zasięgiem ca- nych" - grupa młodych ZWM-owców lód.z­
ły kraj, codziennie 1,otujemy nowe osiągnięcia kich rzuciła hasło: kto pręd:o::eJ, kto lepiej, i 
w dzierlzinie powięJrszenia wydajności pracy, oszczędniej? Dla nich bowiem, jak zresztą dla 
racjonalizacji metod produkcji, popularni są !więk.;zości robotników nie ulegało wątpliwo-

1 nasi wielowarszt< towcy. r ści, że „w tych warunkach technicznych" moż 
I~ _____ ~"""~~ft ft_"""·--..-.-__ 

Komisja zmierzać będzie do scentralizo­
wania pomocy m?.terialnej państwa w jed­
nej instytucji, zaś pomocy społecznej - w 
ramach Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkól Wyższych. 

W poczuciu solidarności ze studentami 
całego świata w walce o pokój i demokra­
cję cztery organizacje studenckie pracować 
będą aktywnie w szeregach Mlędzyna.rodo­
wec-o Zwl11<zku Studentów. 

Dla realizacji wszystkich tych zadań po~ 
wołane będą odpowiednie Komisje w skali 
środowiskowej, uczelnianej i wydziałowej. 

Obchód Ty1odnia SFMD 
w lodzi 

W Łodzi odbyły się obrady Wojewódzkiej 
Komisji Współpracy Organizacji Młodzieżo­
wych, podczas których opracowano projekt 
obchodu tygodnia Swiatowej Federacji Mło-

. dzieży Demokratycznej. W ramach Tygodnia 
odb~ą się zgromadzenia młodzieży, zatrud­
nionej w fal.rykach łódzkich oraz młodzieży 
z terenu województwa łódzkiego, pochody 
uliczne, impre.zy artystyczne, sprotowe jak rów 
nież przeprowadzona będzie szeroko zakrojo­
na akcja popularyzacji organizacji „Służba 
Polsce". 

Wojewódzka Komisja Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych postanowiła ponadto zor­
ganizować w ,,Tygodniu SFMD" zbiórkę pie­
niężną na rzecz demokratycznej młodzieży 
Hiszpanii i Grecji. 
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przy warsztatach 

w Poznaniu 

Po wspólnej naradzie ZWM i OMTUR śclą usta.wę o orira.nlzacji „Służba Pol­
sce" i postanawiają w związku z powo­
łaniem tej orga.nl:r.acji wspólnie w jed­
nyn. szeregu ,·callwwać zadania, jakie 
przed nami stoją. Oby~wie organizacje 
wzywają całą młodzież do oddania ca­
łego swpgo entuzjazmu dla odbudowy i 
przebudowy materialne.i i moralnej na­
szego narodu. 

Na nafadzie aktywu ZWM i OMTUR, po re-1 
feratach kol. Zarzyckiego, przewodniczącego 
ZG ZWM, i kol. Saloniego, sekretarze!' generał 
nego KC OMTUR, odbyła się dyskusja. W dys­
kusji liczni mówcy podkreślili osiągnięcia w 
dotychczasowej Współpracy mówili o różnych 
jej formach, jak np. wspólnych kursach sa­
mokształceniowych , wyścigu pracy między ko_ 
łami obu organizacji. Podkr!'ślano słusznie, że 
nie może być „zebrań dla zebrań", ale, że mu­
szą być one wypełnione konkretną ŻyWą tre­
ścią. Niemniej jednak dyskutanci podkreślali, 
pewne Słabe strony działania. Zwracano uwa­
gę na to przede wszystkim, że zbyt mało r,-yło 

w tym okresie inicjatywy oddolnej, zbyt nikłe 
zbliżenie ideologiczne, bez którego trudno mó­
wić o jedności organicznej. 

Dyskusja Zl_l.alazła swe odbicie w uchwalo­
nej przy ogólnym entuzjaźmie sali rezolucji, 
w której czytamy m. in.: 

Organizacje łódzkie mają na. polu do­
tychczasowej współpracy w ramach Je­
dnolitego frontu poważne osiągnięcia. 
Do osiąirnięć tych należ~.: masowy udział 
w „Wyścigu Pracy", ws~ólny kurs szko­
ll'uiowy obydwu onanizacji, dziesiątki 
wspólnych :rebrań wszystkich ogniw 
organizacyjnych, wspólna, zwycięska 

wałka z reakcją, ktt'r~ prowokacją, sia­
niem fałszywych plotek i dywersją na 
terenie naszego przemysłu, chciała unie­
możliwić wykonanie planu i sparaliźo­
w.i.ć · rozwijaj4cy si~ żywiołowo ruch 

przodować w „ Wyścigu pracy", który 
pozwoli zrealizować plan trzyletni i da­
je gwarancję naszej niezależności go­
spodarczej i l)OJitycz.nt-,'.. Wspólne zebra­
nia i wspólne .&keje muszą sta.ć się co­
dzienną, systematyczną formą współpra 

cy wszystkich kół i oirniw organizacyj~ 
nych. Musi.ny wzmóc wspólne szkolenie 
ideologiczne na wszy3Utich odcinka.;h. 
Były w na:.zej dotychczasowej współ­

pracy niedociągnięcia, były i zgrzyty, 
ale jedno jest ważne, ie mimo tego po­
trafiliśmy stale wzmacniać i cemento­
wać jednolity front i JEDNOSC DZIA­
ŁANIA. 

· ,zadania, jakie stoją przed nami, przed 
całą polsl•ą młodzie-.l:,, wykonamy w 
jeszcze ściślejszym współdziałaniu. 

W związku ze wzrostem airresywności 
anglo-amerykańskiego imperialnmu, 
który stanowi irroźbę dla światowego po 
koju I niepodległości Polski i z ogólną 
sytuacją musimy jeszcze bardziej zacie­
śnić współprrcę na wszystkich odcin­
kach, wzmóc wspólne szkolenie i bez_ 
względnie zwalczać w naszych szere­
irach Jawnych i ukrytych wrogów jedno­
litego frontu i jedności. 

MŁODZIEŻ POLSKA PRAGNIE JEDNOSCI 
Kiedy zjednoczą się nasze organizacje? Za-

W z.wiązku z wyborami do Rad Za- leżne to jest od nas, od OMTUR-owców i 
kładow,ych świadomi ich wielkiej roli ZWM .. owców. Zależne to jest od naszej współ­
w ..;abezpieczeniu i pogłębieniu zdoby. pracy, od naszej solidarnej postawy wobec 
czy polskiej klasy robotni-Oz~j. wzywa- ukrytych, czy jawnych antyjednolitofrontow­
my wszystkich ZWM7 owców i OM ców w n~szych szeregach, zależy to od dalsze_ 
T1!~-owców do zwifikszenia udziału mło I go zbliżenia ideologicznego. Od naszej pracy, 
dz1ezy w .pracach. Rad Zakładowych. koledzy, zależy realizacja słusznych postula-

Obydw1e orgamzacje witają z rado- tów rezolucji. F. 

722· lysiqce sludenlów 
·na wyiszych uczelniach radzieckich 

współzawo_dniet~a pr~c~· ~ t: p. . . W roku bieża.cym na wyższe uczelnie radziec I nych „uczelniach zaocznych", które umożli-

na i trzeua pracować. Szło jeszcze o to, by nie 
tracić ani chwili w szybkim marszu ku od­
budowie. 

Na apel odpowiedzieli młodzi włókn!arUJ 
lódzcy. 3.600 chłopców i dziewcząt rozpoczęło 
walkE: o palmę pierwszei1stwa w produkcji. Od 
tej ;Jory datuje się ruch współzawodnictwa 
pracy, jego pierwszy etap. Z ówczesnej garstki 
pionierów wyrosła dzi5 stutysięczna armia 
młodych budowniczych Ludowego Państwa. 

CO MÓWIĄ CYFRY 

J ak rozwijało się młodzieżowe współza­
wodnictwo pracy na najważniejszych 

odcinkach gospodarki krajowej? JeśU 
w pierwszym okresie na terenie górnictwa 
współzawodniczyło jedynie 9300 młodych gór­
ników, pracujących w 36 kopalniach, to na 
trzecim etapie uczestniczyło już 32.327 młodzie 
ży pracującej w 109 kopalniach, natomiast 
czwarty etap objął 36.846 młodzieży w U9 ke>­
palnłach, 

W drugim etapie wspólza\\ odnictwa w prze.. 
myśle metalowym uczestniczyło 15.245 osób, 
następnie cyfra wzrosła do 17 .560 młodocia­
nych hutników, ślusarzy, tokarzy, monterów 1 
innych. Obecnie ruch ten objął 35.347 młodych 
robotników, zatrudnionych w 167 zakładach 
pracy, 

U włókniarzy cyfra uczesfników w~półza­

wodnictwa przekroczyła już 23.600 zatrudnio­
nych w 81 zakładach pracy. 

DROGA DO DALSZYCH OSIĄGNIĘC · 

M łodzież0wy ruch współzawodnictwa 

nracy ma jeszcze wiele do zdziałania. 
Nie bez pożytku będzie przypcnnnl.eć 

sobie o tym właśnie. w wigilię uroczystośei . 
Trzeba siłą dobrego przykładu oddziaływać 

na dość znaczny jeszcze w kraju rezerwuar 
niedostatecznie wykorzystanych młodych sił. 

Przenieść doświadczenie młodych robotników 
na teren wsi i rozwinąć i tam współzawodni­
ctwo. Trzec.a jeszcze bardziej skonsolidować 
własne szeregi, wzmóo wa.lkę o dyscyplinę 
J>racy, należ)ie I pełne wykorzystanie surowca 
i czasu pracy. 

Ważnym jest zagadnienie rozsurzenl& słed 
szkół przemysłowych i za.wodowych kursów 
krótkottrmlnowych,_ szczególnle w cómlctwie. 
przemyśle metalowym ! chemicznym, celem 
podniesienia kwalifikacji młodzieży pracuJl\ceJ 
Swięto stutysięcznego uczestnika mlodzieżo­

wego wnpółzawodnictwa pracy będzie niewąt­
pliwie dalszym krokiem naprzód w real:zacjl 
hasła: cała mlodzież we współzawodnictwie 
pracy. (St.) 
I I I I I I I I I I I I I I I li 11 I I I I I' l"I Ul'l"1:·rmw1rurn I li I n 

Federacla polskich 
organizacji studenckich 

Pierwszy Zjazd delegatów wszystkich st.o­
warzyszeń akademickich, który dokona wy_ 
u{>rU Rady Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich, rozpoczął wczoraj swe obrady. 

Pierwsze posiedzenie Rady Federacji odbę­
dzie się w Krakowie w auli Uniwersytetu Ja 
giellońskiego w dniach od 19 do 21 marca br. 
W posiedzeniu Rady weźmie udział 33 przed­
stawicieli Bratnich Pomocy z całego kraju, 
15 przedstawicieli ideowo-wychowawczych 
organizacji studenckich AZWM „Zycie", 
ZNMS, „Wici" i ZMD, 11 delegatów kół nau­
kowych, 2 przedstawicieli Akademickich Zwią 
zków Sportowych oraz delegat Sekcji Młodzie 
żowej Związku Byłych Więźniów Politycz­
~ych jak również przedstawiciele Głównego 
i Srodowiskowych Komitetów Koordynacyj_ 
nych Polskich Organizacji Studenckich oraz 
polscy członkowie Ra<ly Międzynarodowego 
Związku Studentów. 

Na pierwsze posiedzenie Rady Federacji 
przybędą przedstawiciele władz oświatowych 
Rady . Głównej d!a spraw nauki i wyższeg~ 
szkolnictwa, delegaci ~Comitetu Wykonawcze 
go Międzynarodowego Zvviązku Studentów 
oraz delegacje zagranicznych organizacji stu­
denckich. 

Mamy rov.:niez ~ d~1e~zm1e ~społpra_ kie będzie przyjętych 180 tysięcy studentów. wiają łączenie stuctiów z równoczesnym wy­
cy ~ewne medoc1ąg~_ęcia, i:tore pos~- W ten s~os?b ogólna li_czba .studentów w konywaniem pracy w danej dziedzinie gospo­
naw1amy zllk~i~owac. Musimy. wzmoc Z~RR doJdz~e ~o 722 .t~s1ęcy, przewyższając darki narodowej. Na uczelnie tego typu będzie 
jen~ze bard.z1P. wspólny wy~1łek we !) ms::imym 1lośG stud1u.iących, przewidzianą przyjętych w tym roku 160 tysięcy studentów. 
wspoh:awodn1ctWie pr3.cy. Kazdy OM na ostatni rok o,b('criej 5-latki t. j. na rok 1950. D . Pierwsze posiedzenie Rady opracuje statut 
TUR-owiec i katdy ZWM.1>wiec musi J Szczególnie wzrosła ilość mieJ'sc w tak zwa- o uczelni zawodowych wres:i;cie wstaoi około FederacjJ Polskich O~ganizacji Studenckich o-

350 tysięcy osób. J raz nakreśli plan działania. na okres najbllżsą 
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Po ws ta nie wie lkopolskie ·184ę r. 
„~rzedwi~śnie" r~wolucyjne ~ 846 roku 

skonczyło się w Wielkopolsce stłumieniem 
gotującego się powstania. Wykazało ono 
poważny udział w sprzysiężeniu - mas 
chłopskich i żywiołu drobnomieszczafiskie­
go. Objawy wysokiego uświadomienia na­
rodowego wśród warstw społecznych. do­
tąd. p~d wzg~ędem politycznym na ogół ra­
CZeJ b1er.~ycł:i były dobrą zapowiedzią na 
przyszłosc. 

Na nagromadzone prochy entuzjazmu 
narodowego iskra stać się miała nadeszła 
do Poznania wiadomość o wvbuchu rewo­
h~cji w Berlinie (18. III. 1848), o uwolnie­
niu z więzienia przez lu:lność stolicy (kie­
rowaną przez liberałów pruskich) Polaków 
skazanych na śmierć za udział w wypad­
kach 1846 r. z 1?en. Ludwikiem Mierosław­
skim i filozofem Karolem Libeltem na cze­
le. W pierwszym porywie powszechne~o . za­
pału. tak charakterystycznego dla „Wiosny 
Ludów" gnębione dotychczas przez władzę 
absolutną narody sądziły, że wystarczy 
wstrząsnąć nieznośny ciężar dotychczaso­
wych oków biurokratycznych i politvr~­
nych, ażeby nastała tak upragniona era 
swobód n!lrodowych i .k011etytucyj!'1ych. 

Jednakze w usprawiedliwi'> ·0i t•·n8ce o 
swą. niezależność polit:vczną P·1Jncy pr!lg?W­
li się usamodzielnić. Zawiawny 20 marca 
1848 r. w Poznaniu l(omitet Narodow11 Pol­
ski w wydanym manifeście obwieśCił, że 
ziemie polskie nie mogą. być wcielone do 
Rzeszy Niemieckiej, że Polacy gotowi są z 
bronią. w ręku upomnieć się o swą. niepod­
ległość. Osobna odezwa skierowana d0 
ehłopów zapowidała im nadział gruntów ,za 
przystą,pienie do powstania. Równocześnia 
wzywał do zgody. Dowództwo pruskie 1?'11-
w odezwie wydane.i do Niemców Komite!: 
towało się stłumić siłę .,1dski bunt". 
Uzbrojone oddziały szturmoive, o!lsa:lziły 
gmach „Bazaru" będacy siedzi'Jl Komitetu. 
Jednakże za radę 1iadprezydenfa B..'uerma­
na. W3;Cofały się, zachowując po~tawę wy­
czeku3ącą. 

Tymczasem Komitet zamierzał pr7.ej~ć 
w swe ręce władzę administrac~vj.1ą w Wii:-1-
kim Księstwie Poznańskim, opit'ra.iąc się 
o organizowana przez siebie straż obywa­
telską. Z chwilą przybycie :-. Ber:in l ::'•'n. 
Mierosławskiego, powierzono mn Wycb:iał 
woienny. Akcja dobrze ::ię zapowiad::tfa. 
Chłopi tłumnie garnęli się "' szeregi 1'"­
wstańcze. Wykorzystujac oi;ól.'.1y nastrój 
panujący podówczas w Berl'r!ic j P·Yrnaniu 

,$•.»tmożna bvło prz0rt.ucić part~·;:~,r. tk'ł -i::t t'­
bb.r!en Królestwa Polskiego, C;) niewątpliwie 

'!lflowodowałoby upragnioną p.rz'!z niemiec­
kich liberałów woinę z re;:i kcy1'1yr.1 ra~a­
tem. Jednakże Mierosławski z<ijął się or­
ganizowaniem armii regularnej. A tym­
czasem zmieniły się nastroie w Beriinie. 
Koła zal'!howawcze t. zw. junkrowie pr'.1~1 y 
- w Mikołaiu I wid~dałv ostoię przed ~.v­
wiołami postępowvmi, które nos tan o .vił" 
zniszczyć za wszelka cenę. NA raerwszy 
ogień po:;;zli ,.separatyści wielkopolscy'·' 
ti:;ymani w swclm przez 30-tysi~czrą !l!'­
m1P. i::-en. Colomba. 

Wycofują.c się z poprzedniego danowi­
ska, pełneg-o na ileoszych Z'lpowiedzi dla 
sprawv polskiei, król oruski Fryderyk '\Vil­
helm IV, wysłał nad Wartę iako swego ko­
misarza dla reo""'l'łnizac.ii W. Ks. Poznań­
skiego - gen. Willisena. Pierwszą. .iego 
t,..oskit było usunięcie niewyynrlnei polskiej 
r. i ły zbrojne.i. Wzamian zii. obietnicę odda­
nia administracii w Wielkop)olsce w ręce 
nolskie U'!o<'ln. podpisana w Jarosławiu 1, 
'~wietnia Willisen uzyskał z1rnde na zmniej­
:--enie wojska polskiego do liczby 2000 pie-

ziemi praojców. Równocześnie zaś według go przyszło już 29 kwietnia 1848 r. pod do domów, częściowo nrzeszli do walki par­
wypróbowanej recepty ,,oczerniajcie zm1;·sze Księżem, gdzie pułkownik Brandt w 4000 tyzanckiej. Najświetniejszym .ie.i epizodem 
coś z tego zostanie"! Prowadzono zjadliwą piechoty, wzmocnione.i 7 działami i jazdą. było ogłoszenie przez Wilczyńskiego rze­
propagande, zohydzającą. wszystko co pol· zaatakował obóz pod Księżem broniony czy11nspo7ife.i, w położonym pod Pcznaniem 
skie. przedstawiajacą Polaków jako barba- przez 1300 źle uzbrojonych ochotników pod - Kórniku. 
rzyńskich napastników ich spokojnych „do- dowództwem. Floriana Dqbrowslcie.qo. Po Atoli orga11izatnr bnjówek 11iemieckich 
broczyńców" - Niemców. kilkugodzinnej walce przy wydatnej porno- A"en. Pfuel, od m<iia na mfoisce Willinsena. 

Ze swej strony rząd pruski wcielił znacz- cy kolonistów niemieckich, Brandt opano- mianowany komisarzem królewskim, przy. 
na cześć W. Ks. Poznańskiego do Rzeszy \vał rvnek. po czym ten dawny oficer wojsk st<i.uił dn reorg:>nizii.cji Poznańskiego. Nikt 
(11. IV) obiecując Polakom wprowadzenie Ks. Warszawskiego zwycięstwo uczcił wv- z Polaków nie chciał się splamić przyję­
polskic.i administracji w kilku powiatach rżnięciem w pień rannych i jeńców. Wśród ciem godności prez:vder1t'" w t. zw. ,.polskiej 
ood Gnieznem. Wobec takiego złamania zo- po1 t>o,-łvch znalazł się Dąbrowski. części" W. Księstwa. Zreszbt przeciwko je­
bowiązań Komitet Narodowy Polski roz- Nieco większe siły. bo 4000 ludzi zcłrihł ~o podziałowi zanrotestowała Francja sta­
wiązał sie. natomiast del.egaci czterech obo- zebrać Mirosławski pod Miłosławiem dzię- jąc w obroniP- praw nabvtyrh narodu pol­
zów polskich na zebraniu odbytym w Mi- ki napłvwowi ochotników z Pleszewa i No- "ldeP.'o oraz C"rsk„ Rosia 11iE> t'!hcac zezwo­
łosławin postanowili pod dowództwem Mie- wego Miast<:i. Na ich czele nie tylko oduarł lić na jakiekolwiek ulgi dla Polaków. 
rosławskiego z bronią w ręku upomnieć się silną. kolumnę gen. von. Blumena, ale na- W tych warunkach ruch rewolucyjny ZO• 
o 'Tlrawa narodu. wet ścigał l!O urnvka.iacego śpiesznie trak- stał w Wielkopolsce krwawo stłumiony. 

Niemal równocze.3nie gen. Colomb otrzy- te>n rrnieździeńskim. Na drodze próbował Nielurlzko torturowani w więzieniach prms­
mał z Berlina nakaz usunięcia siła i)olskich zatrzymać odd:i:iał Mirosławski~~o gen. We- kich kończyli wielkoPolscv h0jownicy „Wio­
ochotników. Do pierwszego zwarcia orężne- dell. został iednak pod Wrześnią pobitJ1 sny Ludów". Przecie wysiłld nie poszły na. 
choty i 500 jazdy, rozrzuconych aż w 4 obo- vrzez kosynierów 11,ielkopoJ.qTcich. a z ko1ei 1110.rne. Z posiewu ich wspólne krwi zrodzi­
zach. i$r.iga11y przez ktwalerzy~t.ów n11łkownika ło się ogarnfojq,cp, na_i,qo:ersze masy ludowe 
Jednakże w Berlinie umowy tej nie za- BrPańskiego skrył się za Czeluściem. rozbudzenie .świodonio.foi narodowe.i oraz 

twierdzono. Tymczasem podnieśli głos kon- Tymczasem do szeregów polskich dot:ir- uodpornienie spoleczeństw1Y. polskiego M 
serwatyści pruscv, wspierani przez pmmań- ła wieść o zaw11rtej przez gen. C:olomba wzm.f1f'faiącf1. sie aermanizarie. 
skich polakożerców, popierając zdecydowa- umowie z dowódcą. nogranicznego korpusu Chłopi wfolkonnJsnv wykazali wysokie 
nie wroga podstawe wobec Wielkopolan. woisk cesarskich. Zae-rożeni wzieciem w ·16wi'l.domienie narodowe i godna. uznania 
Za<'zęły sie nielud;o;kie prześladowania spo- dwa OE?l1ie przez wyparc;e na t.eryto„iurn wvtrzVJTIRłość oraz nieugiętego ducha. na 
koinej ludności od wieków zasiedziałei na rosyiskie ochotnicy C7.P.Rciowo roze"'zli sie nol11 walki. .._.......,. ..... ~ .................................................................... ~ ............... ~ ............. ~ ..... .._....._... .......................................... ~ ..................... ~ ..... ~ .... ~~~ 
Przeniusl nleniiechl odradza ~•e 

Dni w Lipsku 
rad~ieck\ei 

targowe 
Poko~owe lory produkcji strefy 

(Od specfalneąo horespondenta „Głosu Robotniczeqo"'I 
LIPSK, w marcu. Przemknęliśmy przez pawilon wyrobów skó- jaką zakończono obroty Targów Lipskich 

Formalności nie by/o wiele: wystarczyło rzanych i galanterii, zatrzymaliśmy się dłużej w umowach wewnętrznych i międzystrefowych 
wziąć do kieszeni książeczkę koloru różowego w pawilonie (trzypiętrowym) szkła i saskiej przekroczyła oczekiwarua kh ofganizator6w, 
(dla cudzoziemców), wsiąść do samochodu i porcelany, gdzie najokazalej wystąpiły znacjo- natomiast przekroczyła ona, do czego się przy­
wjechać na autostradę, biorącą swói początek nalizowane zakłady strefy radzieckie/, ze sta· znaję. moje przypuszczenia i pobudziła mnie 
w sektorze amerykańskim Berlina, aby po nie rym Meissnerem na czele. Potem przeszliśmy do refleksji na temat niemieckiego przemysłu. 
spe/na trzech godzinach znaleźć JSię w stolicy do sąsiedniego domu, który był chyba najjaś- DJ k . d . · . . 
Targów i handlowej centrali strefy wschodniej niej oświetlonym domem w Niemczech, bo- . a az ego z nas, kto.~y ~rze~ył 1 dobrize 
Niemiec - w Lipsku. Przy wjeździe - krót- wiem na dwóch piętrach zgromadzono lampy ?a~ięta g?ry~z lat okupaCJI, memtłą m1;1s! być 

ki postój; pierwsza pieczątka na różowej legity i żyrandole, zaś dwa pozostałe poświęcono s~iadom_os~, ~; prz_emysl len znow!-1 odzyl, bo­
macji Targów otwiera dalszą drogę do „punk- praktycznym meblom; baxdzo interesował wiem "."1d_z ieltsmy. Jego ~ytwory, J•ak ~trzelały 
lu dla cudzoziemców", którym kieruje uprzej zwiedzających składany, dwupiętrowy tapczan -;:_1~as 1. niszczyły Je_go m1as~a: Ale - .me _str~ 
my oficer radziecki. dla trz.ech osób model dla małych mieszkań am fabryka,"'<tni robotnik. strzelają Cl, kt6-

. . . . .. , • i wielkich rodzi~. rzy p.otra!ią z fabryki U<::zynić kuźnię broni na· Wąsk1e ul.1ce starego, i_nmei. od inn}:h ~ni pastmczei a z robotnika - wykonawcę swokh 
szcz,onego lmasta wypel~1one były zg1elk1em Wreszcie o·puśclliśmy wąskie ulice śródmie- planów. Niemców, którzy świetnie to umieli 
gęsl'o sunącego . tłumu, .wsi;ód któ;ego z trudem ścia i zgielk jarmarku targowego: jechaliśmy, czynić za Hillera, nie ma więcej w strefie ra· 
torowały ~obie. drogę J~dące ~ęs1ego samo~ho· samochód za samochodem, w kierunku tere- dzieckiej Niemiec i dlatego, jako bezpośredni 
?Y z tablicami o n~Jro~ma1t:zych znakach nów wystawowych, gdzie w 7 olbrzymich ha- sąsiad tej strefy będę spać spokojnie, bo nie 
1 pr~porcz'l'.kac.h:. od wielkich .liter ~SA do, tu- lach rozlokował się niemiecki, powojenny obawiam się ani bomby atomowej w żyrando­
:ecklego. P?łk.s17zyca, .ze szwaicarsk1m k_rzyzem przemysł. I to interesowało mnie najbardziej. lu, ani pocisków rakietowych w ręcznych kros-
1 z, '.osy:,isk1i:i1 hteram1. w. tym automob1lowym Rzeczą fachowców było stwierdzenie, czy nach, na których tkacz na oczach publicznvści 
~a?l10~1e me zabraklo.' Jak zd?łałe~ -1>:auw~- i jakie postępy poczynił niemi·ecki technik od wyrabiał szkocką kratę; mnie/ spokoiny był· 
zyc, 1 naszych polskich znakow reiestracyJ- dnia ka.piti1lacji, pewne je\'!t jednak, wid~czne bvm natomiast, jako sąsiad stref zachodnich, 
nych. l zrozumiale dla każdego, że nie skapitulował gdzie inalo jest znacjonalizowanvch zaklad6w, 

Katalog, doręczony mi w biurze Targów, on ani wobec braku surowców, ~mi wobec roz. natomiast b, wielu dawnych. · hitlerowskich 
ważył przeszło kilogram, zawierał bowiem na· walonych fabryk. „Wehrwirtschaftf11ehrerów", którzy stoją mo· 
zwy, adresy i krótkie opisy 6000 niemieckich Tysiące pozycji liczył asortyment maszyn wu na czele fahryk, czujni, usłużni i gotowi 
stoisk Zostawiłem go więc w wozie i utonę· budowlanych. 9raficznych, rolnicżych, teksty!- do wszystkiego: 
łem w ciżbie ludzkiej - przed pierwszym nych, biurowych i obrabiarek, dwadzieścia sie. 
z dziewięciu gmachów wystawowych, gdzie - dem głównych gałęz,i przemysłu podzieliło mię- Na Targach Lipskich przeważał przem}'6ł 
jak napis głosił - z.gromadzono odzież i fu· dzy sob~ hale, pawilony 1 stoiska; już i prze- strefy radzieckiej, a więc przemysł produkcjl 
tra, a więc to, czego Niemcom brakuje najbar· mysł motorowy coś nowego pokazał: trzycy- pokojowe/, pozostającej pod stalą I czufną kon· 
dzi,Jj. Zwiedziłem pobieżnie rozrzucone po lindrową „Dekawkę", nowy model ciężarówki trolq administracfi radzieckie/ w Nfemczecli. 
czterech piętra.eh stoiisko: widziałem rpalta i wyścigowego „Rohrbacha" na trzech kołach , Czy wspólpraca nasza z tym przemysłem, po· 
i ubrania, suknie I sweter·ki, futra z królików przedmiot S'POjrzeń i westchn i t>ń niemieckich legają.ca n3 wymianie, jest możliwa? Trzeźwo 
i (w pawilonie radzieckim) futra z ka·rakułów automobilis~ów, któriy (Boqu dz i ękiil głównie i realnie pa tr111ry n11 surawy ekonomista od-
i <popielic, .bieliznę zwykłą i bieliznę wykwint- jeszcze chodzą piechotą. powie: „tak". Ekonomista przewidujący doda: 
ną, kombinezony i ubrania robocze, torebki ze * * "' .,! celowa"„. 
skóry i torby .z ceraty. Nie wiem, czy r.uma 72 milionów marl!k, LEOPOLD MARSCHAK. 

łacowym ogrodzie. Był to nadzwyczaj- strzegliby tego, wiecznie pochłonięci 
ny ogród, jeden z najpiękniejszych w swoimi pomysłami, pełnymi . próżności i 
świecie. Na rozłożystych drzewach doj- chciwości. 
rzewały najcudowniejsze owoce - mo z oczami pozbawionymi blasku, z za· 
rele, brzoskwinie, migdałowe i chora- ciśniętymi bezkrwistymi wargami, kro-
ańskie, śliwy, figi, pomarańcze i wie- czyli szurgając kaloszami ze skóry po 

le innych owoców, których wyszczegól- piaszczystych dróżkach, sct1odzili się do 
nić nie podobna. Róże, fiołki, lewkonie, lt k' 
lawenda i anemony rosły całymi masa- ~ an .1 prz~latanej pysm''.m ciemnym 

W bezludnym pustynnym zaułku Cho- I Chodża Nasredin, przygotowałem 
dża Nasredin podszedł do płotu i ci- ciebie straszliwą zemstę! 
chutko zakasł~. Natychmiast dały się 
s · ~,:;;: eć lekkie kroki, a kobiecy ałos 

dla 

l1stow1em ~ oparłszy o ścianę swoje 
mi I napełniały powietrze rajskim zapa nzdobne laski zajmowali mie jsca na je-
chem; śmiały się margarytki, narcyze rjwabnych poduszkach. Porhvliwszy gło 
miłośnie spoglądały na nie, szemrały wv obc iążone wielkimi b i ał v mi zawoja­
wodotryski, w basenach pluskały się sta mi, oczekiwali w milczeniu swego wła­
da złotych rybek a ponadto wszędzie dcy. 

odpowiedział: -
- To ty, mój kochany? 
Ukryty za drzewem lichwiarz bez uu 

du poznał głos pięknej Giuldżan. Potem 
słyszał szept, powstrzymywany śrnie::h 
i odgłos pocałunków. 

- Odebrałeś mi ją, aby skorzysta~ 
samemu - myślał lich 1Niarz, opa:10N:i­
ny wściekłą zazdrością . 

Gdy Chodża Nasredin pożegnał s ię z 
Giuldżan tak szybko poszedł dalej, że 
lichwiarz nie mógł za nim podążyć i 
wkrótce stracił go z oczu w labiryncie 
wąskich przejść . „Nie otrzymam nagro­
dy za jego schwytanie" - myślał ze 
zm.airtwieniem Dżafar . - Ale, pilnuj się 

ROZDZIAŁ Ili. 
Skarb emira poniósł wielkie straty. 

Przy grobnicy świętego Bogaedina nie 
zebrano nawet dziesiątej części w po­
równaniu z ubiegłymi latami. Prócz tego 
w naród rzucono znowu nasiona bezczel 
nej wolnomyślności. Szpiegowie donie­
śli, że słuchy o wypadkach przy grobni­
cy, dotarły dq najbardziej zapadłych 
zakątków państwa i już wywołały echo : 
w trzech wioskach mieszkańcy nie 
chcą wykańczać meczetu, a w czwartej 
wygnali w haniebny sposób swego :Tl'Jł 
łę. 

Emir rozkazał swojemu wielkiemu we 
zyrowi Bachtiarowi zwołać dywan - ra 
cię państwową. Dywan zb ierał się w pa-

były rozwieszone srebrne klatki, w któ- Gdy wszedł ociężałvm kro''. 'em, nie 
rych gwizdały, szczebiotały i świegota- Patrząc na nikogo, z p i E"częcią mrocz­
ły najróżniejszymi tonami dziwne, cu-
dzoziemskie ptaki. Ale wezyrowie, do- :esTaoli zapmoyc~lyel~l~a ~a twarzkył, wshzyscy 
t · ' d • · . . , 11 I I Się W po r)llaC pra• 

s OJni~~' mę rcy. ' poeci ob~Jętn1: prze ~ie d? ~iemi i tak czekal i nie prostując 
chod.z1l.1 obok: nie .z~chw~caJ~C się cza- się, pok1 wladca nie da ł im rqką krót­
ro?z1e1ską p1ękn_osC1ą, nic. nie w_i?z~c, 

1 

kiego znaku. Wtedy wszyscy padli na 
ani słys;-ąc, gdyz ~szystk1e n:iysl1 1~h kolana, jak tego wymagała etykieta 
były Zajęte trosk~m1 o zabezp1eczen1u dworska, odrzucając ciało aż do pięt, 
się przed u~erz.enie~ ze strony wrogó':'; I przy cz em palce opuszczonych rąk do­
oraz rozm~. ~laniem, Jak samemu. trafie tykały dywanu. Każdv z nich ,.., -fl„;i 1 ł zr1a 
wroga. w. ich okrutnyc~,. ~s~hniętych dnąć na kogo spadnie dzisiaj gniew e­
s~r~ach ni~ pozostało JUz m1e1sca na mira i jaką będzie mógł z teqo wycią­
fl1C inne~o 1 gdyby n~gle n'.3 całym świe gnąć dla -:;iebie korzvśó. · 
cie powiędły wszystkie kwiaty i wszyJt-
kie ptaki przestały śpiewać - nie spe-
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Marcowe kaprysy pogody (L~~~li::[~l .. ~Jfill~!~r!)~f.D 
Burza śni • • zna a d Łodzią AKADEMIA LIGI MORSKIEJ 

W dniu :n marca br. (niedziela) o godi. 10 
rano w sali kina „Polonia'' przy ul. Piotrkow­
skiej 67, odbędzie się uroczysta akademie. z o­
kazji III-ej rocznicy zdobycia. Kołobrzeg& {18 
marca 19-!5 r.), zorganizowana przez Zarzą.d O· 
krr,gowy Łódzki Ligi Morskiej. ChwUowe utrudn eni a w komunikacji ko~e owej i tramwa;owei 

Ubiegłej nocy nad Łodzią i jej okolicami 
przeszła gwałtowna burza śnieżna, która wy­
~oł~ ~Zel"eg tmdności w ruchu kolejowym 
I tr~'ll'!wa1owym. Buru:. dała się we znałl.1 iprze­
de .wszystkim na stacjach Widzew i Kutno, 
gdzie powstały przeszkody w normalnym funk­
cjonowaniu bardzo czułych na opady śnieżne 
zestawni automatycznych. Przeszkody te są 
w chwili obecnej w trakcie us!lwania. Trudno­
ści powstały również na stacji Łódź-Kaliska. 

Wprawdzi~ na terenie całego DOKP Łódż 
nigdzie nie zaszedł wy·padek przerwy w ruchu 
kolejowym, niemniej jednak burza i opady spo­
wodowały szereg opóźnień pociągów, przede 
wszystkim ;podmiejskich. Tak na iprzykład 
przyszły z godzinnym opóźnieniem pociągi na 
linii Skierniewice - Koluszki - Łódź-Fabrycz­
na. P-0ciąg z Pabianic przy<był do Łodzi Kali­
skiej z 30-minutowym opóżnieniem, a z Kutna 
z 20-minutowym opóżnieniem. Najpoważniej­
sze opóźnienie miał pociąg, zdążający z Lubli­
na do •Poznania - przybył do Łodzi ze 160-mi­
nutowym opóżnieniem. 

Najtrudniejszy odcinek drogi, gdzie powsta­
ły zaspy śnieżne, to Skarżysko - Łódź, Alek-
sandrów Kujawski - Łowicz. _ 

Energiczna akcja podjęta przez władze ko­
lajowe, jak również fakt, że zaraz po burzy 
ustaliła się piękna pogoda, pozwalają oczeki­
wać, że już w dniu dzisiejszym ruch kolejowy 
zostanie doprowadzony do normalnego stanu. . . 

Burza śnieżna, szal~jąca w nocy nad Ło­
dzią, uczyniła s'l'kody nie tylko na liniach ko-

gdyż sól roztapia śnieg. Jednakże praca sola- pracy tramwajarzy oczyszczone 
rek ·została przerwana, gdyż z powodu uszko- wicie zwrotnice i tory. 

zostały całko- KONFERENCJA WOJEWóDZKA R'J'PD 

dzenia kabla w Elektrowni zabrakłc prądu. Również nastąpiły przerwy w ruchu Pa1i-
Obsluga tramwai została sprowadzona do stwowej Komunikacji Samochodowej. Szosy 

pracy samochodami i już w godzinach rannych w kierunku Warszawy i innych mia6t były cał­
koło 5-tej ruszyły pierw6ze wozy. Były to po- kowicie zasypane. Pierwsze wozy musiały 6a­
jedyńcze wozy, o godz. 6-tej rano ruszyły wo- me torować sobie drogę iprzy pomocy pasa.że­
zy wodwójne, a około południa tramwaje za- rów. W południe koło godziny 11-tej wyru­
częły normalnie kursować. Dzięki ·wytężonej szyły już wozy normalnie. 

™·"*"™ -·~011"'5"~ ... · ··-----~------"!! 

Przybędzie 1n~eszkań dla ludzi pracy 
20 domów ro!totnfcl'IC~ - remonty 150 kamienic 

Wraz z nadchodzącą porą wiosenną ro­
boty budowlane w Łodzi przybierają na sile. 

W roku bieżącym akcja budowlana wy­
razi się zarówno we wznoszeniu nowych do­
mów, jak i w pracach konserwacyjnych 
przy tych spośród budynków zniszczonych 
lub wy•palonych, które można jeszcze do­
prowadzić do stanu użyteczności. 

Kredyty na len cel przewidywane są 
w planie inwestycyjnym, a obecnie czyn­
ników miarodajnych zabiegają o najrych­
lejsz,e przekazanie ich nasze władze miej-
6kie. Miejska Rada Narodowa oraz posło-

wie łódzcy. Po zrealizowaniu kredytów Za­
rząd Miejski przystąpi do budowy 20 do­
mów robotniczych dwupiętrowych, które 
dadzą w 6umie około 200 mieszkań ludziom 
pracy. 

DziE>,ki remantom i zabez·pieczeniom mia­
sto uzyska jeszcze dalsz,e mieszkaruia w 150 
domach, obecnie niezamieszkałych. 

Łódż czeka z niecierpliwością na obieca­
ne kredyty, które w dużym stopniu wpły­
nąć mogą na złagodzenie obecnego głodu 
mieszkaniowego. 

Delegatura. Zarządu Głównego RTPD w Ło­
dzi zwołuje na. niedzielę dnia ~l marca. br., na. 
godz. 9 rano konferencję oddziałów RTPD z te­
renu województwa łódzkiego. 

Konferencja odbędzie się w loka.lu świetlicy 
oddziału RTPD w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
165 I piętro front. Przedmiotem konferencji bę­
dą. następujące sprawy: a.) przygotowanie do 
akcji kolonii i półkolonii, b) organizacja pracy 
świetlic w okresie wiosenno-letnim, c) za.sady 
biurowości i klasowości oddziałów. 

W konferencji wezmą. udział kierownicy l 
pracownicy przewidziani do kierowa.ni& akcją. 

„SŁUŻBA POLSCE" 
ZEBRANIA INFORMACYJNE. 

\f niedzielę 21 marea br. odbędzie się sze­
reg" zebrań informacyjnych, poll}czonych z wy• 
&wietlaniem filmów dla szerokich rzesz młodzie­
ży i starRzego RpołeczeńRtwa mia~ta Lodzi. Te· 
matem zebl'nń informacyjn:pih będzie zagadnie­
nie Powszechnej Organizacji „Służba Polsce". 

Zebrania odbędą, się w następujl}cych punk· 
tach i godzinach: Kina:-„Zachęta" godz. 9.00, 
- „świt'' godz. 9.00. „Roma'' godz. 9„00, -
„Robotnik" godz. 9.00, - „Muza" godz. 9.00, 
- „Wolno8ć" gotlz. 10.00. 

Sala Domu żołnierza godz. 10.00, 14,00, 17.00. 
Wstęp bezpłatny. 

S;"i~t;-;y-„y·y~I;;-;~'-"Mt';~I;i-;iy 
lejowych, ale :i w samym mieście - na liniach Jutro pierwszy dzień wiosny, rozpoczynają- i nazywa. się oficja.lnie to nasze święto, ma. już wi i faszyzmowi Vietna.mczyków, Greków I 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej. cy tydzień, który jest jednocześnie wielkim swe tradycje w historii ruchu młodzieżowego. Hiszpanów. 

Jeszcze w nocy służba ruchu Tramwajów, - · t tk' „ ł d l 'ł · h p · b hod 1943 
swię en wszys ie„ m 11 yc 1, m1 UJącyc po- o raz pierwszy o c zono go w r., Dlatego też impeńa.liści stara.ja_ się ""łabi6 

celem oczyszczenia torów tramwajowych i za- f ""' 
b. . 1 kój, wszystkich młodych, dążących do lepsze- kiedy trwała jeszcze nieubłagana walka z a.- silę FederacJ"i, staraJ'"· st'ę rozbx·c· J·ednos'c' mło-po rezenia da szemu ośnieżaniu, wysłała tak ...,, 

:zwane solarki - wozy z solą, którą sypie się go .iutra d!a całego świata. szyzmem. Odtąd tydzień młodzieży obchodzo_ dzieży świata. Ostaitnio musiały zostać usu-
przez sa:>ecjalną rurę na tory, pokryte śniegiem, „Swiatowy Tydzień rmodzieży", gdyż tak no już co roku. „Tygodnie" wojenne obcho- nięte z szeregu Federacji prawicowe orga.ni-
___ ._ ____ .;... __ ..;...;;._..;. __ ...;;______________________ dzono pod hasłami dalszej nieubłaganej walki zacje młodzieży skandynawskiej, które pro-

Łódź będzie miała więcej wody 
z faszyzmem, a. po za.'.(ończeniu wojny mło- wadziły w jej łonie rozbijacką, reakcyjną po_ 
dzież całego świata. zrzeszona. w szeregach litykę. Próby rcnbijania Federacji od we­
Swiatnwej Federacji Młodzieży Demokratycz- '''nątrz, jak również próby tłumienia. ruchów 
nej obchodziła _swe święta. pod hasłem: „~a.I- I demokraty<lZtlych w poszczególnych kra.ja.eh 
~-z reszt~i_ni faszyzm.~, walka o stały po- spełzły na niczym. Dowodem tego jest rosną­
koJ, o szczęscie ludzkości . 'ca siła. szeregów Fr.dera.cji, dowodem tego jest 

BudoUJa i naprawą §tudzien 
Długie kolejki po wodę są codziennym j 

obrazkiem na w.ielu ulicach Łodzi. Bowiem spo­
ś-ród 22 6tudzien publicznych, jakie istniały na 
terenie na6zego miasta, tylko 7 jest czynnych, 
6 zostało całkowicie zlikwidowanych, 9 zaś 
czeka na remont, który jeszcze w tej chwili 
nastręcza duże trudności. 

Powiększenie obszaru miasta przez przyłą­
czenie peryferii, z 5800 ha do 21 tysięcy ha, 
wpłynęło równie± na to, że w Łodzi z wodą 
jest nie najle.piej. Mieszkańcy miasta przyj-

. mą vvięc z zadowoleniem wiadomości o tym, 
- że jeszcze w ciągu bieżącego roku, mimo 

znacznych kosztów z tym związanych, miasto 
na6ze otrzyma 6 nowych studzien. 

t1al®'żł·······1ir.z&słr.ieli~·t······śi!rś'i'e 
terminarza rozdzielnictwa kart 

żywnościowych 
Zdawało by się, że przestrzeganie przez za­

kłady pracy ustalonego terminarza zgłaszania 
i odbioru pracowniozych kart żywnościowych 
nie powinno nastręczać większych trudności. 

_1:'li.estety, jedna~, :nagminne już w naszym mie-
scie są wypadki, ze pracujący otrzymują w za­
kładach pracy karty żywnościowe z poważnym 
opóźnieniem. To lekceważenie istniejących 
przepisów wyrządza krzywdę pracującym, któ­
rzy za winy nie popełnione zostają pozbawieni 
możliwości zakupienia przysługujących im 
przydziałów kartkowych. Wszystkim ·opiesza­
łym urzędnikom zakładów pracy Wydział 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego przypomina, 
że terminarz rozdzielnictwa kart żywnościo­
wych musi być ściśle przestrzegany i przed­
stawia się następująco: Karty wymienne win­
ny być pobrane przez administrację domów od 
1-8 każdego miesiąca. Do 11-go karty te po­
winny zostać poświadczone przez administra­
cję domów, 14-ty każdego miesiąca jest osta­
tecznym terminem skladania kart wymiennych 
w zakładach pracy. W czasie od 14-20 każde­
go miesiąca wyn1iana kart żywnościowych po­
winna zostać przeprowadzona przez zakłady 
pracy w Wydziale Aprowizacji Z. M. Terminy 
te według, -dyspozycji Ministerstwa Aprowiza­
cji, nie mogą ulec przesunięciom. 

Przemysł wełnianv walczy o oierwszeństwo 
We współzawodni"fwie tkac7.y pracuj:-ir·.·r11 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnili sit 
w PZPW Nr 2 HenrJ k Pająk (160 proc.). Fran­
ciszek Pilarnki (159,8 proc.) i Józef Owcza­
rek (147,7 proc.). 

W PZPW Nr 3 wysunęli się na czoło: Jó­
zef Kowalski (155,7 proc.), Wł Droździewicz 
(153 6 proc.\ i Czi?~1aw Dobrzycki (142.7 proc.). 

W PZPW Nr 36 Henryk Bomba osiagnął 
160 proc., Remigiusz Wójcicki 159.6 proc., Mi­
chał Gabrysiak 158,3 proc„ Stanisbw Mali­
nowski 158,2 proc„ Jan Pawlak 15~ proc., a 
Jan Dn"lek 157 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsca zajęli: 

Stanisław Czaja (lBO proc.\ i Włady-•'lw Ka­
nia (159.5 proc.) Helena Ni"ciziclska nsi'lgnę­
ła 154,5 proc. Wojciech Stasii'lski uzyska! 
147,2 proc. 

Nowe studnie umieszczane będą przede 
wszystkim na przedmieściach, gdzie zdarzało 
się, że ludność musiała chodzić po wodę nie 
rzadko cały kilometr. 

6 nowych studzien ,publicznych nie zaspo­
koi ipotrzeb dużego miasta i dlatego, prócz bu­
dowa11ia nowych, przystępuje się do remontu 
studzien częściowo lub zupełnie nieczynnych, 
znajdujących się na terenie domów mieszkal­
nych, których lokatorzy, czy komitety domo­
we z powodu szczupłych środków finansowyoh 
nie mogą się zdobyć na tego rodzaju łnwesty­
cje. Rozumiejąc tę sytuację, Zarząd Miejski 
podjął w w!,asnym zakresie akcję remontową. 

Obchód tr.goroczny ma. dla nas szczególne także wystąpienie OM TUR-u z szeregów Mię 
znaczenie. Linia podziału między siłami po- dzynarodowego Związku Młodzieży Soojall­
koju a siłami wstecznictwa zarysowuje się co- stycznej, który miał stać się, według życzeń 

raz wyrazrueJ. Po jednej stronie barykady amerykańskich imperialistów przeciwwagą 

stoją angielscy i amerykańscy ma.gna.ci finan- SFMD. 

Inwestycje studzienne pochłoną sumę oko­
ło 40 milionów złotych, którą to sumę Zarząd 
Miejski ma nadzieję otrzymać z kredytów pań­
stwowych i bankowych. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osią­

gnęła Aniela Ulman na 8 krosnach 14'7,7 
proc. Na „szóstkach" pierwsze miejsce za­
jęła Helena świątek (168,5 proc.). Karol 
Śniady uzyskał 155,1 proc. Stanisława Buj­
nowicz (4 krosna) osiągnęła 169,7 proc., 
Stanisław .Janeta - 163.9 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach wyróżniły się: Marta Majer 
(182,3 proc.) l Władysława Woźniak (1'71,l 
proc.). Leokadia Franciszkowska uzyskała 
na 6 krosnach 179,3 proc., a Stanisława 
B'lrP'lOWska 172 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
nailr:op:;7e rezultaty uzyskały: l\1ańa Py­
ziak (158,6 proc.), Genowefa Osendowska 
(151,9 proc.). Józefa Krzyżaniak (144,2 
proc.) . .Janina Jurek (146 proc.) i Floren­

sowi oraz ich reakcyjni wasale, a po drugi.ej 
Związek Radziecki, kraje demokracji ludowej, 
oraz siły demokratyczne wszystkich krajów 
świata. W obcnle demokracji znajduje się 

również olbrzymia wielomilionowa. rzesza. mło 
dzieży zrzeszonej w SFMD. Reakcja. wie o 
tym, że SFMD koru:ekwentnie walczy o pra­
wa. młodzieży, walczy w obronie młodych 

bezrobotnych Amerykan, w obronie umiera­
jących z głodu Hindusów, w obronie walczą­
cych o swą wolność przeciwko imperializmo-

ski (156,7 proc.) i Stanisław Grzelak (142,9 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
wyróżniły Się Maria Haf (149proc.), Emilia 
Woźniakowska (147,3 proc.), Genowefa 
Olejniczak (141,7 proc.) i Stanisława Szy­
dłowska (139,2 proc.). Zespół Pacholaka 
osiągnął 130 proc., wyprzedzając zespół 

Mańkuta (129,1 proc.). W tkalni na 6 kro­
snach pierwsze miejsce zajął Stefan Dy­
ba.la (163,1 proc.). Wiktoria Matuszewska 
osiągnęła 162,7 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
wysunęła się na czoło Helena Kopacz (1'74 
proc.). Franciszek Kopacz uzyskał 172, 7 
proc. W przędzalni (780 wrzec.) wyróżniły 
się Apolonia Stanisławska (166 proc.) i 
Władysława Baryła (160,3 proc.). 

tyna Wierszeń (140.5 proc.). Józefa Jóź- W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
wiak osiągnęła na 4 krosnach 151.3 pror. osiągnęła Maria Hojecka 194 proc., a Jó­
Zespół Kiblera (110,7 proc.), wyprzedził ze- zefa Gabrysiak 185 proc. Tkaczka Janina 
spół Engla 1100.2 proc.). W przędzalni wy- Bartczak uzyskała na 4 krosnach 176 proc 
różniły się: Maria Dubis (169,4 proc.), Kazimierz Szafran osiągnął 165 proc. 
Bronisława świtoniak (165,3 proc.) i Zo- W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 stron:ii) 
fia Kotlarek (164 proc.). wyróżniły się: Maria Bartosik (164,1 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 $;trony) i Maria Cichocka (159 proc.). W tkalni (6 
ui~'~kała Władysl::iwa Nastarowicz 154,5 krosien) pierwi:ze miejsre zajęła Feliksa 
proc., a Władysława Banasiak 152,2 proc. Pakulska (162,5 proc.), Stanisław Kubik 
Anna Ciesielska (4 strony) osiągnęła 141 osiągnął 160,8 proc. Sabina Glink - 157 
uroc., Bronisława Woźniak 140,9 proc„ Ge- proc. 
;1owefa Smulik 152.2 proc., a Genowefa Ci- W PZPB Nr 14 uzyskała Zofia Barylska 
rhocka 153.8 proc. W tkalni na 6 krosnach 155 proc., a Maria Gabrych 140 proc. Ana.­
wysunęły się na czoło: Janina Juszczak stazja. Lipchen osią«nęła na 6 krosna.eh 
(185,6 proc.) i Maria Borówka (165,1 proc.). 162 proc. 
Bronisław Ciuła i Maria Drelich osiągnęli W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
po 163,5 proc. Na 4 krosnach uzyskała He- wyróżniły się: Kazimiera Klażyńska (151 
lena Płachta 11!0.5 proc„ Zofia Rogut 166.8 T)f'OC.), Genowefa Rusał (140.5 proc.) i Wła­
oroc„ Jó7E>fa Turczak 166.3 proc. i Zofia ·„~lawa Pawłowska (139 proc.). 
Bielińska 165.9 proc. I W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

W PZPB Nr 3 wyróżnili się Feliks ł,usz- ' nina Kaczmarek, Anna Szkudlarek, .Ma­
<'7.vński (158,8 proc.). Wawrzyniec Nawal- ria Golińska i Helena Wojkowska. 

My, młodzież polska, okreśłiliSmy Jasno 
swoJe miejsce. Określlll je młodzi górnicy i 
włókniarze, młodzi studenei i młodzi chłoitb 
Pokazaliśmy, że potrafimy szlachetny roman­
tyzm walki mnienić w romantyzm pracy. że 
własnymi siłami chcemy i umiemy budować 
naszą Ojczyznę. Wiele jeszcze pracy przed 
nami. Olbrzymią rolę odegra niewąt.pliiwle 
nowo-powstała powszechna organizacja mło­
dzieży „Służba. Polsce", która. stawia sobie za 
zadanie przeks~tałcenie psychiki młodzieży, 
przysposobienie zawodowe, wojskowe, oraz 
wciągnięcie jak najszerszych mas młodzieży 
do twórczego wysiłku odbudowy kraju. 

Olbrzymie zadania stoją przed istniejącymi w 
Polsce organizacja.mi ideowo-wychowaw­
czymi. PGpularyzowanie idei „Służba Polsce" 
wśród całego społeczeństwa, wciągnięcie jak 
najszerszych mas młodzieży do ruchu współ. 
zawodnictwa pra.cy, oraz przeniesienie tego 
ruchu na wieś, ·wychowanie nowego człowie­
ka-Polaka' świadomie miłującego swą ojczy_ 
znę, dalsze zacieśnia.nie współpracy aż do peł­
nej Jedności młodzieży - oto podstawowe za_ 
danie. Dziś, w światowym tygodniu młodzieży, 
należy sobie te zadania. uświadomić i ze zdwo­
jonym wysiłkiem rea.lizowa.ć. Realizacja tych 
zadań to dalszy krok naprzód w marszu KU 
LEPSZEMU JU'J;'RU CAŁEJ MŁODZIEŻY 
śWIATA. 

Kara za uprawianie prak· 
tyki lekarskiej 

przed uzyskaniem rehahilitacU 
W Q.niu wczorajszym przed Okręgowym Są­

dem Karnym stanął dr Waldemar Bem. 

Dr Bem przed paroma tygodniami został 
skazany przez Sąd Starościński na 30 tys. zł 
grzywny za uprawianie praktyki lekarskiej 
przed uzyskaniem rehabilitacji, bowiem w 
czasie okupacji przyjął on volkslistę. 

Wczoraj odb:yła się rozprawa apelacyjna. 

Dr Bem w międzyczasie uzyskał rehabilita­
cję, co przywróciło mu pełnię praw obywate~ 
skich. Tym nie mniej świadkowie u'lt.alili, u 
wprawdzie często bez honorarium i wyląc~ 

na prośbę pacjentów, ale jednak praktyl'b­
wał, jako lekarz i to właśnie przed uzyska­
niem rehabilitacji. Sąd Okręgowy zatwierdził 
wyrok Sądu Starościńskiego podkreślając w 
motywach, że wprawdzie dr Bem oczyścił się 
z zarzutu przyjęcia volkslisty, ale przed uzy­
skaniem rehabilitacji nie miał pełni praw, 
więc nie powinien był zajmować sie oraktyką 
lekarską. . 
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Komu winszu emv 
Sobota, 20 marca l 948 r. 
Dziś: Eugenii i Anatola. 

Kina 
Kino „Bałtyk" wyświetla 

„Kulisy wielkiej rewii". 

Dyżury aptek 

film p. 

W ubiegłą środę, o godz. 11-ej, w lo-1 mopomoc Chłopska", podpisanie statutu Po dokonaniu wyboru Komisji Matki 
kalu Powiatowej Rady Narodowej, przy powzięcie uchwały o połączeniu Powia- referat na temat aktualnych proble• 
ul. Słowackiego odbyło się zebranie towego Związku Gminnych Spółdzielni mów Gminnych Spółdzielni Samopomo· 
organizacyjne Powiatowego Związku z Powiatową Spółdzielnią Rolniczą „Sa- cy Chłopskiej wygłosił . delegat Zw. 
Gminnych Spółdzielni Samopomocy mopomoc Chłopska" w Piotrkowie. Rew. Spółdzielni dyr. Szubert. Mówca 
Chłopskiej w Piotrkowie. Wybór rady nadzorczej oraz powzię- podkreślił znaczenie jedności ruchu 
Porządek dzienny m. in. przewidy- cie uchwały o najwyższej granicy za- spółdzielczego na wsi, zapoznał zebra­

wał: wybór Komisji Matki, referat p.t. dłużenia. nych ze strukturą Spółdzielni Samc;;o· 
„Aktualne problemy organizacyjne i Zebraniu przewodniczył starosta Bu- mocy Chłopskiej, oraz zwrócił uwagE: 
gospodarcze Gminnych Spółdzielni „Sa rzyński. na to, iż dawniejsze kółka rolnicze były 
--------------------------------- \ podporą sanacji, zaś obecna gospodai""' 

Współpraca organizacii młodzieżowych :~;~~~:~;ziiF?iE~~=i::żli::: 
Onegdaj odbyło się zebranie organi­

zacyjne Powiatowej Komisji Współpra 
cy Organizacji Młodzieżowych w lokalu 
ZWM-u. Skład osobowy Komisji przed 

I stawia się następująco: 
j ZWM: Grodek, Pietrzyk i Renke. 
I OMTUR: Pałac, Stefański i Stachaczyk 

Po podpisaniu statutu powzięta zo­
stała jednomyślna uchwała o połącze­
niu się Powiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni z Powiatową Spół· 
dzielnią Rolniczą Samopomocy Chłop• 
skiej w Piotrkowie. 

t. 1 ZMD: Szymański, Ciążyński, Trzeci 
przedstawiciel ZMD jeszcze nie zgłoszo 
ny; z „Wici" jeszcze nie zgłoszono przed 
stawi cieli. Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow· 

1 skiego, Rynek Trybunalski nr 1. 
• Funkcje przewodniczącego pełni ob. 

Grodek, sekretarzem jest ob. Renke, na 

okres miesiąca. Co miesiąc następuje 
zmiana przewodniczącego i sekretarza, 
w ten sposób, że każda organizacja 
młodzieżowa deleguje kolejno swych 
przedstawicieli. Usprawni to działal­
ność Komisji oraz przyczyni się do dal 
szego zacieśnienia stosunków organiza­
cyjnych wśród młodzieży. Głównym 

bowiem celem działalności Komisji bę­
dzie sprawa doprowadzenia do pełnego 
porozumienia i jedności działania orga 
nizacji młodzieżowych. 

Następnie wybrano radę nadzorcźą 
składającą się z 13 osób: starosta Bu· 
rzyńsk'i, ob. ob. Kłysik, Wysmołek, Cie· 
ciura, Dziewiersl!:i, Kwapiński, Czechow 
l;ki, Mastalerz, Brzozowski, Buś, Kle· 
czyk, Malinowska i Banaszkiewicz. 

Skolei przyjęto uchwałę o maksy­
malnym zadłużeniu na sumę 1000 mi· 
lionów zł. 

Ważniejsze telefon v 
10-'9 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-1' Powiatowa Komenda MO. 
10-.(1 Miejski Komisariat MO. Dokume·nty zdrady Pn wolnych wnioskach zebranie zo­

stało zakończone. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Spoleci!la. Niedawno nadeszły do prokuratury nych nazwisk są i takie, których wła­

ściciele na rozprawach rehabilitacyj­
nych przysięgali, że nigdy nie byli człon 
kami partii hitlerowskiej. (np. Podra­
żowa itp) Wiadomość ta zapewne sprawi 
niejednemu ukrytemu zdrajcy niemiłą 
niespodziankę. 

Po zebraniu odbyło się pierwsze po· 
6iedzenie nowej rady nadzorczej, kt6-
rej przewodniczącym wybrany został 
starosta Burzyński. Postanowiono utwo­
rzyć trzy wydziały: rewizyjny, gospo­
darczy i społeczno-wychowawczy. 

10-70 Szpital św. Trójcy piotrkowskiej cenne paczki z Krakowa. 
Pogotowie lekuslde: nocne telefony: Zawierają one oryginalne wnioski o 

11-13 od 21 - 7 rano. W nled~ielę i święta przyjęcie do partii hitlerowskiej N.S.D. 
dyłur dzienny w szpitalu św. Trojcy. - AP. jawnych i do dziś ukrytych zdraj-

- • - ców narodowych. Dokumenty te znale-
Redakcja I administracja „Gło!U Piotrkowskie ziono w jednym z byłych urzędów G.G. 

go" Piotrków Trybunalski. ul. Słowackiego na terenie Krakowa. Wśród wielu zna­
Nr 26. Telefon 15-'0 

Ko~~;;:~~~~~~~ll~~!~ o~~~~~d:~~~~k~w~~~t~6;. 'Tydzień M ł od z i e ż y o em ok raty cz n e1· 
Administracja czynna od godz. 8 do godz. 

w soboty od godzlny 8 do 13. 

Ceny oglos:ze6 
W GŁOSIE PIOTRKOWSKIM 

ł - -ui tekstein. Nekr. Drobne 
ci! 121-200 mm '"60 55 pracy 15 tł 
od 201-300 mm 75 85 Ea WYraz 
do 70 mm 80 25 25 z:ł za wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Pos:zuk. 
pe.wyżej 300 mm 90 85 

Uroczystości Tygodnia Młodzieży Demokra-1 ściuszki, gdzie zostaną wygłosz:one przemó­
tycznej rozpoczną się w Piotrkowie capstrzy- wienia: 
kiem, który przemaszeruje ulicami miasta w W niedzielę, 21 marca, w sali im. Kilińskie-
dniu dzisiejszym o godzi9ie ,18. go, o godz_ 16.30, odbt:dzie się uroczysta aka- . 

W capstrzyku wezmą udział szkoły średnie demia młodzieżowa. 
hufiec SP organizacje młodzieżowe oraz har-' yv części oficjalnej akademii przewidziane 

' . . . jest przemówienie kol. Grotha oraz prezyden-
cerstwo. Przemarsz nastąpi ulicami P1astow- ta miasta, tow. Kujawskiego. p 0 części ofi-
ską, Al. 3-Maja, Strończyńskiego, Stalina, cjalnej odbędą się występy artystyczne mło­
Sienkiewicza, Słowackiego - do Placu Ko- dzieży. 

Bursy powiatowe w Pio.Irkowie 
W dawnej siedzibie Państwowego Urzędu 

Repatriacyjnego przy ul. Sienkiewicza 6 mie­
ści się dwupiętrowy gmach Bursy Powiato­
wej. Zastępuje ona dom miejskiej młodzieży 
kształcącej się w uczelniach piotrkowskich. 

Obecnie przebywa tam 82 chłopców oraz 70 
dziewcząt. .Jest to w większości chłopska mło­
dzież, ponieważ czasowo umieszczeni są tam 
także kandydaci na hutmistrzów pochodzący z 
różnych ośrodków przemysłowych w kraju. 

państwowe i samorządowe. I tak w 1947 roku tym roku zakupione zostaną także książki do 
Wydział Powiatowy wyłożył 2 milj. zł., Kura- własnej biblioteki. -
torium - milj. 100 tys. Gminy - 100 tys., Pól- Mimo, że placówi~a istnieje od lutego 1947 r„ 
nocne Zjedn. Przemysłu Szk!anego - 200 tys. najważniejsze prace remontowe zostały doko­
zł. , Spółdz. Rolniczo-Handlowa - 20 tys. zł., nane. Zamówiono także nowe łÓżka, materace 
Woj. Rada Narodowa - 100 tys. zł . Dzięki po- i szafy ubr"łniowe. W niedługim czasie 28 po­
mocy ze strony Państwa w roku bieżącym koi zmieni się w r_owoczesne estetyczne po­
projektuje się kupno aparatu radiowego i za- mieszczenia zastępujące młodzieży miejskiej 
instalowanie głośników w poszczególnych sa- ciasne chaty i przyczyni się do stworzenia 
lach. Szczegółowe plany zostały już sporzą- normalnych warunków dla nauki. Bursa Po­
dzone przez Piotrkowski Radiowęzeł. wiatowa jest pięknym dowodem troski społe-

W podwórzu na obszernym placu zC.udowa-1 czeństwa o uczącą się chłopską młodzież. 
ne zostanie boisko do siatkówki i kosza. W H. M. 

Rada nadzorcza wybrała następnie 
zarząd w składzie: wojewoda Szyma­
nek, ob. Krasnodębski i ob. Chajn. 
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Kronik a milicvina 
AMATOR POSAGÓW UJĘTY 

Leon Mikulski, mieszkaniec Piotrko­
wa, właściciel zakładu naprawy instru· 
mentów muzycznych znalazł sobie doś~ 
oryginalne zajęcie, mianowicie umiesz­
czał ogłoszenia matrymonialne w „Gło­
sie Wielkopolskim", mimo, że jest od 
dawna żonaty i otrzymywał oferty od 
starszych pań. W ten sposób Mikulski 
wyłudził od swych ofiar kilkanaście 
tysięcy złotych. 

Sledztwo w tej sprawie prowadzi pro 
kuratura piotrkowska. 

wn:osek o wydanie 
Pointera władzom polskim 

Prokuratura piotrkowska wystąpiła 
z wnioskiem o ektradycję Fryderyka 
Pointera, zwanego popularnie majstrem· 
„Poltin". Pointer brał udział w likwi· 
dacji getta, w egzekucji 1000 Żydów na 
Rakowie i indywidualnych zabójs­
twach. 

W miłych, schludnie urządzonych pokojach 
zamieszkują po 6 do 10 chłopców czy dziew­
cząt. 

W wolnych chwilach dochodzi do wymiany 
poglądów między młodzieżą robotniczą a wiej 
ską. Stworzony Samorząd Koleżeński wycho­
wanków r eguluj () V("Szystkie sprawy związa­

ne z wewnętrznym życiem Bursy. 

Głos-swoim Czytelnikom 
Stały dozór higienistki oraz opieka lekar­

ska zapewnia w c.runki zdrowotne wychowan­
ków. Co piątek korzystają oni z kąpieli w 
wannach i prysznicach, które w yr emontowa­
no dużym nakładem pieniędzy. W Bursie za­
t rudnionych jest 20 osób personelu pomocni­
czego wraz z wycr o ::a wcami i pracownika­
mi stołówki. Posiłek wydaje się trzy razy 
dziennie w ilości dostatecznej. Wydaje się tak­
że obiady dla stołowników po 60 zł. Wycho­
wankowie otrzymują posiłki bezmięsne w ilo­
ści nieograniczonej. Koszt utrzymania wynosi 
3600 zł. od osoby na miesiąc. Naturalnie, że 
wickszość młodzieży nie płaci całkowitej su­
my. Z pomocą przychodz". rozmaite instytucje 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimowa; 

Z okazji wydania 1000 numeru „Gło­
su" redakcja „Głosu Piotrkowskiego" 
przygotowała dla swych Czytelników 
miłą niespodziankę. 

W sobotę, dnia 20 marca hr. o godz. 
17.00, w sali im. Jana Kilińskiego w 
Piotrkowie, odbędzie się uroczysta aka 
demia, w której wezmą udział przed-

stawiciele władz i społeczeństwa piotr­
kowskiego. 

W części oficjalnej przedstawiciele 
władz powiatowych i miejskich, orgn­
nizacji społecznych oraz naczelny re­
daktor „Głosu Robotniczego" tow. Ed­
ward Uzdański, wygłoszą okoliczno­
ściowe przemówienia. 

Przetarg nieograniczony 
Huta Szkła „Kara", Piotrków Tryb. i „Kara", do dnia 30. 3. 1948 r. do godz. 

ul. Topolowa 1, ogłasza przetarg nie- 18-ej, o której nastąpi otwarcie ofert. 
ograniczony na dostawę rozjazdu typ Termin dostawy rozjazdu i rozpoczę-
6 skos 1/9 lewy i wymianę istniejącego cia robót 5. 4. 1948 r. 
typu lekkiego, na bocznicy huty „Kara" Zastrzegamy sobie dowolny wybór 

Następnie robotnicy huty „Horten• 
sja" otrzymają od „Głosu" bibliotekę, 
składającą się z 62 tomów książek naj· 
bardziej znanych autorów. 

VI części artystycznej wystąpią znani 
artyści teatrów rewiowych w Łodzi, 
jak: Hanka Bielicka, Karol Hanusz 
i znakomita pianistka Franciszka 
Leszczyńska. Konferensjerkę prowadzić 
będzie popularny satyryk i humorysta, 
redaktor „Wesołego Głosu" Stefan 
Stefański. 
Wstęp na akademię będzie bezpłatny. 
Akademia ta będzie wyrazem wdzię­

czności redakcji za współpracę, zaufa· 
nie i sympatię, jaką społeczeństwo 
piotrkowskie darzy swoją gazetę. ..... „ ......••...•..........• Ślepe kosztorysy oraz warunki wy- oferenta, oraz unieważnienie przetargu 

ko.nania rob~t można otrzymać w Wy- bez podania powodów i bez odszkodo-
dziale Techmcznym huty. • t t ł I Tr..! b 

Termin składania ofer.t w zalakowa- wan z eg~ ytu. u. " 1] I _ U na ..a.-.11- _ _! .....:! 
?ych l~opertac~ zd 

11
nap1semb. „Dos~wtya I Dyrekc1a Huty Szkła „l{ara •·•ii•.z'w:•~•:a=• ~ 

1 wymiana rozJaZ u w iurze u 121-p •••a.1.µ11 •a-•••••••·•·WNd?••••EA§i+ 
\\1~· 011\\il"lł: Woj. Komitet PPB w Łodzi. Ko mltet Redakcyjny. Red. i Adm. ł.6dt, Pbtrk0wslrn 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-H. Sekntariat 2M-21. RM. nocna 172-31. 
Dzial ogl..1&zeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VIl·1505. Zakł. Grai. RSW ,P r.a.sa''. Administracja nie przyjauje tdpow leUialnoicf 1& terainGwy druk orłol&ef, 
D - 024284 
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UWAGA, CZŁONKOWIE I SYMPATYCY ze s -ortu 
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ul~~~o:r:o°!:ki~~-t:: :d~ę~~i: :::s~~:z~:~~ . s I U b U i e m Y z· e W r Y Ce S k li1i d h ~:::!;~~~:::::.;:::~:::i „ 1 ~ . _ , · . r 1 m u c u„. u 
liter~c.i, tow. tow.: Pasternak i ~ło~~dnik oraz Parpan w t m~emu ~nłkarzy złozył na bosku w sły pr 1 ys1oao ołimpi1"ską -
artysci, tow. tow.: Chojnacka 1 Biling. Ba "'t• „&'f "' 

Komitet Dzielnicowy zaprasza na powyższą, .ran SZCZęS IWym S~rzeAcem na mec~U dwóch łeamOW 
akademię członków i sympatyków Polskiej KRAK~W (ob.sł. wł.). Przed .1;ne.czem sp~ringowym Team A - Team B odbyła się Obaj bramkarze, a specjalnie Janik, wyka-
Partii RobotniczeJ·. "'.' Krak.owie podm_csła uroczystosc slubowama piłkarzy-olimpiJ"czyków. Wo .... -c p1·ęc1·u ty-

d 6 
'-"' zali, jak na początek sezonu t.ardzo dobrą 

sięcy wi z w w pierwszym szeregu szli dwaj zawodnicy „Cracovi " ' Parpan Bobula 
a w środku L~amkarz „Wisły" Jurowicz, niosąc sztandar biało-czerwony. ' formę i najprawdopodobniej Janik, mając w 

W dni·u dzi·s1·eJ·szym dbęd · b · k'ł w b · rezerwie Skromnego, będzie kandydatem do 
o ą, się ze rania o o ecnosci pr~.eds.ta~icieli PZPN z mjr. Sznajderem i kapitanem sportowym Alfusem reprezentacji. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

w następujących fabrykach i instytucjach: n~ czele, prezes F1 ipkiewicz odczytał tekst przysięgi olimpijskiej w następującym brZinie-

Ru 
1 nm: WŁODARCZYK ZADOWOLIŁ 

DA PABIANICKA I 
O godz. 13,30 egz, komitetu ŁWEKD. O p „~l~~ujemy, że w rycerskim duchu, na chwałę naszej Ojczyzny, Rzeczypospolitej 

godz. 13-tej oddział pierwszy jedwabniczy, ~ls~eJ 1 d!a chluby Sportu Polskiego, przestrzegając należycie obowiązujących reguła.­
Pierwszej Rudzkiej Wykonczalni, Stolarnia mmow, będziemy szlachetnie walczyć · na Igrzyskach Olimpijskich w 1948 roku". 
Mechaniczna. i Słowa ślubowania olimpijskiego powtarzał za prez. Filipkiewiczem zawodnik Cracovii" 

Z czwórki obrońców najlepiej wypadł Bar. 
wiński, który poza jedynym błędem, grał ca­
ły czas bez zarzutu. Szkoda, że kontuzja Gędł­
ka uniemożliwiła wypróbowanie pary Gędłek 
- Barwiński. Barwiński, grając po przerwie 
z Jandudą, jako partnerem (Flanek przeszedł 
do teamu B), tworzyli dość silną i naogół ro­
zumiejącą się parę. Trzecie miejsce z pośród 
obrońców przyznać trzeba Włodarczykowi, 

a czwarte Flankowi. 

WIDZEW Parpan •. a ~ozo~~ali_ olimpijczycy, podniósłszy palce do góry, składali w ten sp~~ób przy­
rzeczenie ohmpiJskie. 

O godz. 12-tej komitet fabryczny PZPB Nr śl b · 1 1
6
• , lek 

1 
uJ owai;iie 0 imW~iJł·skie złożyli następujący zawodnicy: Cisowski, Gracz, Flanek, Fi-

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 14-tej egz. kob. 

GÓRNA 
O godz. 13,30 PZ Blacharskie. O godz. 13-tej 

Stolarnia. O godz. 18-tej koło terenowe Choj„ 
ny. 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 14-tej kom. fabryczny PZPDziew. 

Nr 14, CZPS. O godz. 1'7-tej „Zarzew". O 
godz. 13-tej „Anke". O godz. 14-tej PZDz. : 
Nr 3, O godz. 13,30 Zjedn. Bud. Maszyn, WŁ. j 
FABRYCZNA - PZPB Nr 1 I 

Nowa Tkalnia - koło 4. O godz. 15-tej 1 

Ferma. I 
SRóDMIESCIE 

O godz. 13,15 „Elektrosan". O gedz. 15-tej ! 
PAP. O godz. 13-t~j Koło Muzyków. O godz., 
14-tej Koło Skarbowców. CT - skł. Dziew. 
Nr 4. O gcdz. 14,30 Centrala Węglowa. 

SRóDMIESCIE-LEWA 
O godz. 14-tej koło przy ZWM, koło adwo­

katów. 

. , urowicz z „ J.S y", Alszer, Cieślik, Cebula, Przycherka z Ruchu'' Bobula Jabłoń­
ski II, Parpan z ''.Cracovii", Skromny, Szczurek, Waśko z „Le~ii", Ba~·ański, 'Janduda 
z AK~_-u,. Baran i Wł?.~arc~yk z ŁKS-u, Janik z „Pogoni" katowickiej, Janik z Rymera", 
Barwmski z „Tarnovn , Białas z ZZK i Gruner z gliwickiego „Piasta". 

CIEŚLIK 
zdoo•ywca 3 bramek 

Po złożeniu przysię- nek (Wisła), Waśko (Legia), Parpan (Craco­
~i olimpijskiej roze- •ia), Jabłoński II (Cracovia), Cisowski (V{isła), 
grany został mecz spa Gracz (Wisła), Alszer (Ruch), Cieślik (Ruch), 
~ingowy pomtęd~ tea Bobula (Cracovia). 
mami A i B, któ17 Team B (białe koszulki i białe spodenki): 
miał I)a celu wyłonie- Skrd'lnny (Legia), Włodarczyk (ŁKS), Jandu­
nie reprezentacji Pol- da (AKS), Suszczyk (Ruch), Szczurek (Legia), 
ski na mecz z Eu~- .Janik (Rymer), Przycherka (Ruch), Baran 
garią. 'ł.KS}, Gruner (Piast-Gliwice), Białas (ZZK), 

SKŁADY TEAMOW: 
T~m A (niebieskie 

koszulki, niebieskie 
spodenki): Janik (Po­
goń-Katowice), Bar„ 
wiński (Tarnovia), Fla 

J mol,ski (Warta). 
Jeśli chodzi o ogólną charakterystykę, to 

tempo zawodów było bardzo dobre, co świad­
cz'! o dobrej kondycji zawodników. Gorzej na­
tomiast było z przygotowaniem technicznym 
i taktycznym i ze zrozumieniem gry zespoło-
wej. 

Obaj środkowi pomocnicy: Parpan i Szczu­
rek byli mniej więcej równorzędni, z bocz­
nych natomiast najlepiej wypadł pomocni.li 
„Ruchu" Suszczyk. 

NIEROZWIĄZANY PROBLEM 
Problem obsady środkowego napadu nie zo_ 

stał rozwiązany. Ani Alszer, ani Gruner, ani 
grający po przerwie w miejsce Alszera, Ce­
t'Ula („Ruch") nie potrafili kierować kwinte· 
tem ofensywnym, z którego wyróżni<: trzeba 
Gracza i Cieślika oraz Białasa. Ze skrzydło­
wych najlepiej podobał się grający po przer­
wie w miejsce Smolskiego - Barański (AKS), 
który jednak za dużo drybluje i nie umie 
trzymać pozycji skrzydłowego. 

PRZEBIEG GRY 
W 42 minucie padła pierwsza bramka. Zdo-

ił' obliczu Oli1npiadą bywa ją Cieślik, strzelając z odległości 10 me.. 

1 
trów w górny róg bramki, nie do obrony. Po 

SRODMIESCIE-PRAWA 
O gcdz. 14,30 Zjednoczenie 

O godz. 10-tej Ośrodek Konf. 
11,30 f. „Babiacki". 

Skoki• rzuty 1• spr1•nty przerwie nastąpiły przegrupowania. Team A 

' 

gra z wiatrem i częściej gości pod bramką 

r 

przeciwnika. Po szeregu zmiennych ataków 

Kapelusznicze. silnymi pozycjami USA zdobywa Cieślik-w 16 minucie drugą bramkę, 
Nr 2• O godz. NOWY JORK. - Lekkoatleci amerykiańscy I uzyskali ostatnio po 2,03 m. W skoku w dal wyzyskując doskonałe podanie Gracza. W kil-

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-tej odprawa sekretarzy kół PSS, 

O godz. 12-tej Fabryka 33 - oddział I i II. 
O godz. 8-ej rano Straż Pożarna Fabryki 33. 
O godz. 11-tej f. „Laskowski". O godz. 19-tej 
koło terenowe „Złotno". O godz. 14-tej Cen­
trala Rybna, PZPB Nr 8 - oddział III, PZPB 

zakończyli już sezon zimowy, który upłynął dwóch Amerykanów przek.r-0czyfo 7,65 m. ka minut póżniej, po dobrej akcji Białas -
pod znaikiem przygotowań do Olimpiady. Wy- Wśród miotaczy bez.konkurencyjnym jei>t Barański, skrzydłowy AKS-u centruje do 
niki uzyskane w tym okresie potwierdziły, że Charles Tonvme, murzyn z Michigan. Tonville środka piłkę, otrzymuje Baran i w chwili, gdy 
silną stroną lekkoatletyki amerykańskiej są miał w sezonie zimowym c!Zltery rzuty ponad ma strzelać, Janik (bramkarz) łapie go z tyłtt 
skoki, rzuty i sprinty. 17 m. NajleIJ6zy z nich wynosił 17,21 m, co ni.e za nogę, powodując rzut karny. Egzekw4je go 

W skoku o tyczce USA dy5,ponuje wieloma wiele ustępuje reko·rdowi świata w tej konku- pewnie Baran i jest 2: 1. 
zawodnikami o wyrównanej iklasie. Na czoło rencji. W 42 minucie Cieślik zdobywa trzecią bram 
ich wysuwa się Earle Meadows, Bob Richards Ze sprinterów największą ilością sukcesów kę dla teamu A, a w dwie minuty późni~, 
i Bob Marcom - bezsprz_ecznie najlepsi obec- cieszy się płotkarz Harrison Dillard. W ciągu · 
nie na świecie. Wszyscy oni przekroczyli ostatnich dwóch lat startował on oko-ło 50 razy po kornerze, Suszczyk zdobywa drugą bra _ ~ 

BAŁUTY w sezonie zimowym wysokość 4,40 m, co nie i nie poniósł ani jednej porażki w swej kon- k~ dla teamu B, ustanawiając wynik spotka· 

0 
godz. lS-tej koło terenowe „Żabieniec". jest jednak granicą ich mo.żliwości. kurencji. Amerykanie pokładają w Dilhirdziie 

1 
rua. . 

Nr 2 - biuro. 

W skokach w:z.wyż przodują: BHI Vessie, b. wielkie nadzieje i uważają go za zdecydo- Sędziował bardzo dobrze Bartyzel z· Kra-
ODPRAWA John Vislocky i Dave Albdtton. Zawodnicy ci wanego ikandydata na mistrza olimpijskieqQ. kowa. 

Komisja Kontroli Partyjnej przy t.K PP.R 

;~~I!J.t~::·:.i~:~iE:~! • Udział kolarzy ZSRR zapewniony I 
Dziś o 15-tej odb:izi: si: zebranie koła pre- I ..;_ tfiP!ł ... „- -:-.· donoszą naftl z Warszawą orqanizatorzq UJgści• 

tege~tów Dzielnic~_Baiuty.PolskieJ Partii Ro- j ~ - · · qu lłlarszawa-Praqa-H'arszawa 
botmczej. Obecnosc obowiązkowa. I Wczoraj otrzymaliśmy z Warszawy wiado- .rii (Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 7. Stepanek (Sla.v.ia - Praga) 

. KOMUNIKAT mość, że w wyścigu kolarskim Warszawa - towych) i Belgii (również Związku Radzie<ekie- 8. Veverka (Slavia. - Praga) 

Mal"ksistowski Kurs dla nauczycieli Praga - Warszawa weźmi·e również udział go). 9. Siegel (Lonny) 

W 
. d • 

1 21 
b · kt lni 

0 
godz 

9 
ekipa kolarzy radzieckich. Udział ich w tej naj Do chwili obecnej PZK w Warszawie otrzy- 10. Anbrecht (Pilzno) 

me zie ę m. pun ua e · w· k · · d d · · · · t · · ł · · · · ł · d k" · 11 C h (SI · P ) •. tli Łódzk. K •t t PPR 1ę szei, mię zynaro owe1 1mprez1e ies JUZ ma JUZ 1m1enne zg oszema o czes 1ego 1 ru- . ernoc ·avia - raga 
n.no. w .sw~e cy ieg~ ?nu e u ;podobno zagwaranwwwny. Wiadomość tę muńskiego Związku Kolarskiego. Czesi wysta- 12. Doleżalik (Ta.tra - NapajedlaJ 
--:- ~1enkiewicza 49 a: odbędzie s1ę dla uczest- przyjmujemy z wielką radością z dwóch wzglę- wiają do wyścigów 20 kolarzy. 13. Krejen (Slavia. - Praga) 
mkow Kursu członkow PPR, PPS.- wykład dów: primo, źe będzie to pierwszy występ ko- Oto ich nazwiska: 14. Mika (s'ezimovo - Usti) 
łow. Cichockiej pt. „Społeczny byt 1 społeczna larzy radzieckich na forum międzynarodowym l. Vesely (Sparta - Praga) 15. Pavlas (Pardubice) 
świadomość". Obecność obowiązkowa. i secundo, że będzie on miał miejsce w impre- 2. Boholan (Prostejow) 16. Loos (VSK - Praga) 

zie, organizowanej przez bratni nasz organ - 3. Chvojka (Pilzno) 17. Ridky (Vred II) 

lurs szkolenia marksistowskiego 
przy Zarządzie Woiew6dzkim TUR 

„Głos Ludu". Zgłoszenie imienne kolarzy ra- 4. Kovanela (Lonny) 18. Dordik (Brezno n. Hronem) 
dzieckich powinno nadejść w tych dniach wraz I 5. Sosik (Ołomuniec) 19. Vlcan (Zeleznicari - Bratysławia1 
ze zgłoszeniami Bułgarii, Jugosławii, Szwajca- 6. Pevic (Sparta - Praga) 20. Herceg (Zeleznkari - Bratysławia) 

Lista zgłoszeń kolarz.y rumllńskich WY'Q'l'9 

Kurs Szkolenia. Marksistowskiego przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim TUR 

Dnia 15 marca br. nastą.piło otwarcie mie· 
sięcznego Kursu Szkolenia Marksistowskiego 
przy Zarządzie Wojewódzkim TUR. w Łodzi. 
Program kursu obejmuje 90 godzin wykłado­
wych i 70 godz. seminaryjnych z dziedziny 
marksizmu, historii ruchu robotniczego, aktual· 
nych zagadnień ustrojowych i gospodarczych 
Polski Współczesnej, sytuacji politycznej na a· 
renie międzynarodowej, oświaty robotniczej itp. 

Zespół słuchaczy (ponad 30 osób) stanowią. 
członkowie obu partii robotniczych oraz bezpar­
tyjni członkowie OKZZ. i Zawodowego Związku 
Włókniarzy. 

Sport a Z.SR_!! 

I sakowa i Pro szyn 
na czele panczemstów radz eck1ch 
MOSKWA. W Kirow rozpo­

częły się wczoraj zawody łyż­
wiarskie o mistrzostwo ZSRR. 
W grupie kobiecej pierwsze 
miejsce w biegach na 500 i 3 
tys.m zdobyła mistrzyni ZSRR, 

Maria !sakowa przed Seliho­
wą . Cz.as !sakowej w biBgu na 
500 m - 50,2 sek„ n<i 3000 m 
- 5:39,2 mm. 

Bolsz.akow, Ibielajew. którzy teq; otrzymali ty­
tuły mistrzów ZSRR. Bieg na 5000 ro wygrał 
Piskunow - 8:52,2 min, 2) Proszyn, 3) Pietrow. 

W ogólnej punktacji w grupie żeńskiej ;no­
wadzi !sakowa przed wicemistrzynią świata, 
Selichową i Icholszczewnikową. W grupie mę­
skiej na pierwszym miejscu Proszyn, na dru­
gim. Gierasow. na trzecim Aar-0w. Kurs służy sprawie pogłębienia świadomości 

ideowej i utrwalania jedności klasy robotniczej; I 
zgodnie z założeniami programowymi TUR. 

W g-rupie męskiej w biegu na 500 m uzys· 
PRZEDSTAWIENIE DLA PRZODOWNI- kali iednakowy czas 45,2 łyżwiarze Uljanow. 

Zawody odbywały się w niepmµyślnych 
warunkach atmosferycznych, przy silnym wie­
trze. Zawodom przY'Patrywało się dzi·esięć ty­
sięcy Qsób. 

KOW PRACY 

W poniedziałek 22 marca odbędzie się w 
Teatrze Domu żołnierza przy ul. Daszyń_ 
skiego przedstawienie dla najwybitniej­
szyd. przodowników pracy - pracowni­
ków przemysłu włókienniczego w Łodzi. 

Hino „.BAa- Tl"!lł("' 

Początek seansów: 

W dni powszednie: 16, 

W niedz. i święta od 

18,30, 21 

13.30 

DZIS PREMIERA! 

FILM ANGIELSKI 
wg POWIESCI K. DICKENSA 

»NICHOLAUS NICKLEBY« 
'~ rolach głównych: 

DEREK BOND, CEDRIC HARDWICKE 
JILL BALCON, AUBREY WOODS 

Produkcja: J. Arthur Rank 

:!:ksploatacja: P. P. Film Polski 

Wystawiona będzie znakomita sztuka 
Moliere'a pt. „Szkoła Zon". Impreza ta bę­
dzie dalszym krokiem w kierunku udostęp-1 
nienia _ przodującym robotnikom arcydzieł 
6wiatowej sztuki i literatury. -------------------R-e-ży_s_e_n_·a_:_c_A_v_A_L_c_A.·N_T_1 ______ 1_93_2-.k-• 

da następująco: 
1. Narhadieni Ervant 
2. Niculescu Marin 
3. Chicomban Nicolae 
4. Chicomban Traian 
5. Gociman Julian 
5. Negoescu Gheorghe 
7. Sandran i';heorgh.., 
8. Doleti Jon 
9. Coman Gheorghe 

10. Naghy JuHn 
11. Ciohodaru Constantin 

Dz, ś mecz Gwfazda-ŁKS li 
Kalendarzyk sportowy na dzisiejszą sobotę 

przewiduje .tyliko jedną imprezę, mianowicie 
w sali Teatru Popula<rnego przy ul. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się towarzyskie spotkande bok­
serskie pomiędzy zes;połami „Gwiazdy" i rezer­
wowej drużyny ŁKS-u. 

Początek zawodów wyznaczono na godzinQ 
19-tą. 

Tenis stolo'!!!! 

O m strzostwo kl. A 
W niedzielę 21 bm„ o godz. 11 rano w loka· 

lu „Filmowca" przy ul. Żer-0mskiego 100, od· 
be;dzie się spotkanie w tenisie 5tolowym o mi• 
strza klasy B pomiedzy „Gwiazdą" a „Filmow• 
<:em'', 


